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Walczymy o pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 


Biuro 


Światowej 


Rady Pokoju 


stawia konkretny wniosek zwołania międzynarodowej 
konferencji w sprawie demilitaryzacji Niemiec 


BERLIN. (PAP) Na posiedzeniu Świałowej Rady Pokoju Yves Farge wy- 
głos referat pł. „Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego | japoń- 


skiego”. 


Referat Przewodniczącego 
KC PZPR Bolesława Bieruta 
na łamach „Prawdy* 


MOSKWA. (PAP| Sobotnia „Praw- 
da” zamieszcza referat przewodniczą- 
cego KC PZPR Bolestawa Bieruta pt. 
„Walka narodu polskiego o pokój i 
Plan 6-letni", wygłoszony na VI Pie- 
num KC PZPR. 
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Sesja Światowej 
Rady Pokoju 


BERLIN, (PAP) Podczas dyskusji | 
nad referatem Yves Farge'a przema- | 
wali Mia Erenburg, Heindrich Fink | 
(delegat obrońców pokoju w Niem- | 
czech Zachodnich), deputowany | 
Chamberon (Francja), prof. Leopold | 
Infe!d, Mario Montesi (Wżochy), prof. 
Hromadka  (Czechosżowacia), Jose | 
Louis Massera (Urugwaj), V. Maltti | 
(Finlandia), prof. Reinau (Niemiecki | 
Komitet Obrońców Pokoju), Atal | 
(Indie) | inni delegaci. 


-Di Vittorio i Kuźniecow 


opuścili Warszawę 


WARSZAWA. (PAP) W dniu 24 bm. 
opuścili Warszawę uczestnicy sesji 
nadzwyczajnej Biura Wykonawczego 
ŚFZZ: przewodniczący ŚFZZ — G. di 
Vitorio i wiceprzewodniczący W. W. 
Kuźniecow. 

Odjeżdżających gości żegnali czo- 
łowi dziatacze polskiego ruchu zawo- 


dowego. 
Powrót delegacji 


polskiej z NRD 


WARSZAWA. (PAP) W dniu 24 bm. 
powróciża do Warszawy czteroosobowa 
delegacia pracowników: polskiej sżuż- 
by zdrowia z przewodniczącym Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia dr Fiderkiewiczem na czele, 
która brała udział w zjeździe Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia NRD w Goerlitz. 


Natychmiast po zakończeniu drugiej 
wojny światowej — powiedział Farge 
— zmuszeni byliśmy skonstałować na- 
stępujące fakty: 

Porozumienie osiągnięte między so- 
jusznikam! zostało pogwalcone, skoro 
tylko zaszża konieczność pokojowego 
rozwiązania problemów powojennych. 
Niepewność ogarnęża narody, ponie- 
waż jeden z sojuszników, a mianowi- 
cie USA, odrzucił podstawy ukżadów, 
które sam podpisał. Opinii publicz- 
nej świała należy przypomnieć owe 
uklady, podpisane przez sojuszników ! 
zowie perspektywy trważtego po- 
oju. 

Ukżady te określały odpowiedzial- 
ność Niemiec i Japonii za wojnę. — 
Wszystkie te deklaracje, układy i po- 
rozumienia w sposób  kałegaryczny 
stwierdzaly, że Niemcy | Japonia zo- 
staną rozbrojone w jak najszerszym 
tego słowa znaczeniu. 

RZĄD USA ODBUDOWUJE OŚRODKI 
PROWOKACYJNE 
Tymczasem rząd USA odbudowuje 
połenciaż przemysłowy i militarny Ja- 
ponii i Niemiec, odbudowuje dwa o- 


środki prowokacji wojennej. Rząd 
USA, odrzucając zobowiązania przez 
isebie podpisane i traktując je jak 


świsłki papieru, ponosi odpowiedzial- 


ność za syłuacię, w której podejrzii- 
A p 


wość, ni i strach 
ją utrwalenie pokolu. 

Gdy pan Adenauer domaga się re- 
wizj: granic na Odrze i Nysie, należy 
przypomnieć, że pan Harriman, który 
byż kierownikiem planu Marshalla w 
Europie oraz reprezentowana przezeń 
grupa finansowa — ulokowa!! w kopal 
niach śląskich do 1939 r. — 200 millo- 
nów dolarów, przy czym partnerem i 
wspólnikiem Harrimana był zbrodniarz 
wojenny Flick, który niedawno został 
zwolniony z więzienia. 

W Zagłębiu Ruhry i nad Renem 
1507 fabryk, a w Japonii 498 fabryk 
orodukuje dla celów wojennych. 

Dzisiaj, w lutym 1951 r, w Niem- 
czech Zachodnich dziażają szy: poi- 
ryczne, dołąd jeszcze. rozproszone, 
które w wypadku skonsolidowania się 
mogą szybko utworzyć blok hitierow- 
ski. 

Nawiązując do wymiany not w spra- 


uniemożliwia- 


(Ciąg dalszy na stronie 2) 


ię, konferencji 4 mocarstw, Farge po- 


Wyniki wyborów 
do Rad Najwyższych 
w pozostałych 7 republikach związkowych ZSRR 


MOSKWA. (PAP) Prasa radziecka 
zamieszcza ostateczne wyniki wybo- 
rów do Rad Najwyższych Republik 
Związkowych: Azerbejdżańskiej SRR, 
Litewskiej SRR, Łołewskiej SRR, Karelo 
Fińskiej SRR, Mo*dawskiej SRR, Ta- 
dżyckiej SRR i Kirgiskiej SRR, które 
odbyży się w dniu 18 bm. Wyniki wy- 
borów do Rad Najwyższ, RFSRR, Gru- 
zińskiei SRR i Kazachskiej SRR poda- 
śmy już poprzednio. 

W Azerbej;dżańskiej SRR na ogólną 
ilość zarejeskowanych 1.725.600 wy- 
borców w wyborach wzięło udziaż 97,99 
proc, na blok komunistów | bezpar- 
tyjnych padło 99,96 proc. głosów wy- 
borców, biorących udziaż w głosowa- 
niu, Przeciwko kandydatom gosowa- 
ło 603 osoby, tj. 0,3 proc. Unieważ- 
niono 8 kartek wyborczych. 

W Lilew.k'ei SRR zarejestrowanych 
było 1.601.680 wyborców, z których 
1.600.895 wzieło udziaż w giwsowania, 
co stanowi 99,95 proc. ogóżu zareje- 
strowanych wyborców. We wszyst- 
kich okręgach wyborczych republiki 
na kandydatów bioku komunistów i 
bezparłyjnych padło 99,90 proc. ogól- 
ne; liczby oddanych głosów. Unieważ 
nono 61 kartek wyborczych. Prze- 
ciwko kandydatom g>osoważo 1617 o- 
sób, czyli 0,09 procent. 


W Łotewskiej SRR na listach wybor 
ew figurowalo 1.365.358 osób, z któ- 


| 1.393.168 wyborców, 


rych 99,97 proc. wzięło udziaż w wy- 
borach. Biok komunistów i bezpar- 
łyjnych otrzymał 99,95 proc. ogólne, 
liczby gosów, zaś przeciwko kandy- 
dałom gřosowało 560 osób. Unieważ- 
niono 85 kartek wyborczych. 

Liczba ogó!na zarejestrowanych wy- 
borców w Karelo-Fińskiej SRR wyno- 
siła 327.127 osób, spośród których 
99,98 proc. wzięło udział w głosowa- 
niu. Na blok komunistów | bezpartyj- 
nych  glosoważo 325.507 wyborców, 
czyli 99,52 proc. Przeciwko kandyda- 
tom padlo 1553 głosów czyli 0, 48 proc. 
ogólnej liczby oddanych głosów. U- 
nieważniono 6 kartek wyborczych. 

W  Możdawskiej SRR głosowało 

tj. 99,89 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy- 
borców, W Tadżyckiej SRR na zare- 
jestrowanych 871.791 wyborców, w gło 
sowaniu wzięło udział 99,95 proc. W 
Kirgiskie: SRR na 991.246 zarejestro- 
wanych wyborców  glosoważo 99,77 
proc. wyborców. We wszystkich trzech 
ostatn'o wymienionych republikach na 
b'ok komunistów i bezparłyjnych pa- 
dżo przeszło 99,5 proc. oddanych glo- 
sów. : 
Jak głosi komunikat Centralnej Ko- 
misji Wyborczej ZSRR, wszyscy depu- 
towani, wybrani w 10 republikach 
związkowych w dniu 18 lutego br. są 
kandydatami stalinowskiego bioku ko- 
munistów i bezpartyjnych, 


Obrady Plenum 


Związku 
Samopomocy (Chłopskiej 


WARSZAWA. (PAP) 24 bm. rozpo- 
częlo się w Warszawie VI plenarne po 
siedzenie Zarządu Giównego ZSCh, 
poświęcone ocenie pracy związku w 
ub, roku i ustaleniu zadań na rok bie- 
żący. 

W pierwszym dniu obrad obszerny 
referat wygźosiż prezes ZSCh — poseł 
Józef Ożga-Michaiski, dokonując w 
nim gruntownej oceny działalności 
ZSCh we wszystkich dziedzinach pracy 
samopomocowej oraz przedstawiając 
zadania ZSCh na rok 1951. Po refe- 
racie prezesa ZSCh rozpoczęla się dys- 
kusja, w której zabierali glos przede 
wszystkim działacze terenowl. 


Obrady  trwalą. 
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W przeddzień XXXIII rocznicy powstania Armii Radzieckiej odbyła 
się w Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akade* 
mia. W loży honorowej zajął miejsce Prezydent RP Bolesław Bierut 
w ‘towarzystwie Premiera Cyrankiewicza i Marszałka Polski Rokos 

` sowskiego. Referat wygłosił wiceminister Obrony Narodowej gen. 


Naszkowski. 


Na zdjęciu prezydium akademii, 


è trybunie gen. Naszkowski, 


W głębi popiersie J. Stalina. 
Foto — Film Polski 


Głęboki oddźwiek 
słów Generalissimusa Stalina 
w społeczeństwie polskim 


WARSZAWA. (PAP) Wywiad udzie- 
lony przez  Generalissimusa ` Stalina 
przedstawicielowi „Prawdy” wywarł 
głębokie wrażenie wśród wszystkich 
warstw spożeczeństwa polskiego. 

Robotnicy, chłopi, kobiety, mżodzież, 
inteligencja z entuzjazmem przyję!i sło- 
wa Józefa Stalina | w licznych wypo- 
w.edziach wyrażają wolę realizacji ich 


towego. 

Znana działaczka Związku Samopo- 
mocy Chżopskiej, chłopka Wzadysława 
Kadow z Koszalina powiedziala: 

„Dla nas działaczy samopomocowych 
wywiad Stalina jest drogowskazem w 
naszej codzienne; pracy nad ugrunto- 
waniem pokoju. Słowa Stalina dema» 
skujące prawdziwych podżegaczy wo- 


w codziennej pracy nad rozbudową si! | iennych są wielkim wkładem w utrwale 


narodu nad utrwaleniem pokoju świa- 


nie światowego pokoju. 


Masy chłopskie maniłestacyjnie dostarczają zboże 


900 gmin i 70 powiatów 


wykonało już roczne plany skupu zboża 


= WARSZAWA”(PAP). -Plartowy "skup" zboża wchodź bkcnie-w końcówa ia 


zę. Mažo i średnioro!ni chłop: wzmagają dosławy w celu zakończenia w ter- 


minie sprzedaży zapianowanych ości 


zboża. Już blisko 900 gmin i ponad 


70 powiatów zrealizowało roczne plany. 


Na całym froncie 


operacje bojowe 


PEKIN. (PAP) Ogżoszońy w sobotę 
komunikat dowództwa naczelnego ko- 
reańskiej Armii Ludowej podaje, że od- 
dziaży Armi; Ludowej i ochotnicy chiń- 
scy kontynuowak operacje bojowe na 
wszystkich EYE" frontu. ' 


NOWY JORK. (PAP) Oficja'nie po- 
dano do wiadomości, że w Korei zgi- 
nąż dowódca IX korpusu amerykańskie- 
go, Byrani Moore, 


Wspaniałe osiągnięcia 


kolejarzy radzieckich 


MOSKWA. (PAP) We wspć”zawod- 
nictwie o najlepsze | na'oszczędniejsze 
wykorzystanie taboru kolelowego, ma- 
szyniści wschodnio-syberyjskiej kolei 
odnieśli wspeniaży sukces, bijąc rekord 
dżugości przejazdu lokomotywy bez ka 
ojtalnego remontu. 

Najlepsze wyniki osiągnęli maszyniści 
z remizy w Ulan-Ude S, Asiejew i jego 
koiega D, Jagodin, którzy przejechali 
na obsługiwanej przez siebie lokomo- 


Z każdym dniem chżopi kałegorycz 
niej żądają od opornych kułaków i spe 
kulaniów wiejskich wywiązania się z 
obowiązku dostaw zadeklarowanych 
ilości zboża, aby umożliwić wykonanie 
w calości planu rocznego przez gro- 
mady | gminy. Niedostarczenie w ter- 
minie do 28 lutego br. zaległych iłości 
zboża spowoduje p*acenie podwyższo 
nych zaliczek .w zbożu, ściąganych ja- 
ko podatek. 

Coraz liczniej naplywają meldunki 
o zakończeniu przez poszczególne 
gromady, gminy. i caże powiaty rocz- 
nych planów dostaw nadwyżek zbożo- 
wych. Do chwili obecnej blisko 900 
gmin i ponad 70 powiatów w całym 
kraju wykonało i przekroczy*o planowe 
dostawy zboża. Jest to w poważnym 
słopniu wynik patriotycznej postawy 
chżopów, którzy coraz częściej organi 
zują zbiorowe i manifesłacyjne dosta- 
wy, zarówno przez gromady jak i cale 
gminy. Ostatnio w wojew. rzeszowskim 
chżopi z gminy Łańcut Wieś w. zbioro 
wych i manifesłacyjnych transportach, 
na przeszło 200 furmankach zajechal; z 
orkiestrą chżopską do punktu skupu, 
przywożąc zboże brakujące do wyko- 
nania rocznego planu. 

Barwny korowód odświętnie przy- 
strojonych furmanek z transparentam. 


tywie 1.700.000 km bez remontu ka-| głoszącymi: „Wieziemy chleb d'a oj- 


piłamego. Lokomotywa znajduje się 
nadal w dobrym stanie. Dzieki oszczę 
dnej eksploatacji i dbalej pielęgnacii 
lokomotywy, maszyniści ci zaoszczę- 
dziki państwu ponad 1,4 miliona rubli. 


czyzny”, „Nasze zboże dla naszych 
braci robotników” — być przez miesz- 
kańców wsi, przez które przejeżdżał 
— owacyjnie wiłany. 


Obok ch*opów gospodarujących in- 


Kobiety Pomorza 


realizują zobowiązania produkcyjne, 


podjęte dla uczczenia dnia 8 marca 


WARSZAWA (PAP) W całym kraju kobiety zwycięsko realizują :swe 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet i 


Kongresu LK. 


Realizacja tych zobowiązań wznmia- | bowiązanie wyprodukowania 2.822 


ga wydajność pracy zespołów kobie- 
cych i pozwala na uzyskanie znacz- 
nych oszczędności. 


Robotnice Państw. Fabryki Taśm 
i Pasów w Bydgoszczy, dzięki wiel- 
kiemu entuzjazmowi i wydajnej pra 
cy, zrealizowały już swe zobowią- 
zanie, które przewidywało przekro- 
czenie planu miesięcznego o 5 proc., 
tzn. wyprodukowanie dodatkowo 951 
metrów bież. tzw. taśm bezkońco- 
wych. 


Robotnice podjęły dodatkowe zo- 


metrów bież. taśm  bezkońcowych. 
Czyn Kongresowy robotnice tego 
działu przyniesie fabryce około 22 
tys. zł oszczędności. Przy realizacji 
zobowiązania szczególnie wyróżnia 
się 5-osobowy zespół rabotnie z Hen 
ryką Cybert na czele, który uzysku- 
je obecnie 140 proc. normy.» 

W dziale taśm technicznych przo- 
duje robotnica Zofia Idziak, która 
wyrabia na krośnie w ciągu jednego 
dnia 33 pasy. Wysokie przekroczenie 
norm uzyskały również robotnice 
Heinrich, Fels i Dominowska. 


wyróżnia się wiele spółdzielni produk 
cyjnych. W powiecie Stargard w woj. 
szczecińskim spółdzielnie produkcyjne 
jedne z pierwszych wykonaży swoje 
plany roczne. Udział w manifestacyj- 
nych odstawach zboża biorą licznó 
creonkowie spółdzielni produkcyjnych. 
W pow. wlocžawskim, w woj. bydgo- 
skim kobiety zrzeszone w Lidze Ko- 
biet i koiach gospodyń wiejskich po- 
stanowiły, dla uczczenia Kongresu Ligi 
Kobiet, przyczynić się do odstawienia 
ia powiat 500 ton zboża ponad 
plan. 


Wdzięczność i przyjaźń 
dla żołnierzy radzieckich 


WARSZAWA (PAP) Na licznych ze- 
bran'ach | akademiach organizowanych 
z okazji 33 rocznicy powsłania Armii 
Radzieckiej społeczeństwo polskie da- 
žo wyraz wdzięczności | przyjaźni woe 
bec bohaterskich żcżnierzy radzieckich, 
wyzwolicieli Polski. 


Fala strajków 
w krajach 
kapitalistycznych 


W krajach kapitalistycznych sze 
rzy się fala strajków. Strajkują= 
cy protestują przeciwko polityce 
zbrojeń, która pociąga za sobą 
stałe obniżanie się stopy życiowej 
ludności pracującej oraz doma- 
gają się podwyżki płac. 
LONDYN (PAP) Strajk kolejarzy 
angielskich trwa w dalszym ciągu. W: 


Manchesterze strajkuje ponad 10, 
tys. pracowników kolei. P 
NOWY JORK (PAP) ' Robotnicy 


Stanów Zjednoczonych walczą nie= 
ugięcie w obronie swych praw mimo 
drakońskich represji ze strony 
władz. W kilku większych ośrodkach 
przemysłowych strajkuje 90 tys. to- 
botników fabryk włókienniczych. 


Nowoczesne metody 
dostawy cegły 


WARSZAWA. (PAP): Opierając się 
na wspaniałych doświadczeniach bue 
downictwa radzieckiego, budownictwa 
nasze rozpoczyna stosowanie kontene- 
rów, czyli tzw. zasobników do zaopa- 
trywania budow w cegły. 

Zastosowanie do transportu cegly 
zasobników stanowi don'osty krok na 
drodze mechanizacji prac i umożliwia 
poważne oszczędności na podstawe» 
wym materiale budowlanym, jakim jest 
cegza, 


sej 


U 


„w akcji sprzedaży zbóża — 
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o zasadach prowadzenia stołówek pracowniczych i tworzeniu 
Oddziałów Zaopatrzenia Robotniczego 


WARSZAWA. (PAP) Prezydium Rządu na ostatnim posiedzeniu powziężo 


uchwałę 


w sprawie zasad prowadzenia stołówek pracowniczych i tworzenia 


Oddziałów Zaopatrzenia Robotniczego. 


Schacht w Paryżu 


PARYŻ. (PAP) 
znany zbrodn'arz wojenny, hiłlerowski 
„szarlałan finansowy” Hjalmar Schacht. 

Jak podaje „Humanite” powołując 
się na doniesienia amerykańskich a- 
gencji teiegraficznych, bankier hite- 
rowski zamierza w czasie pobytu w Pa- 
r/żų wznowić kontakty z francuskimi 
kotami finansowymi. 


Komentując powyższą wiadomość 
„Mumaniłe” pisze: „W Paryżu bawi ten 
sam‘ Schacht, który w r. 1936 przybył 
do naszej stolicy dia wznow'enia kon- 
łaktów finansowych i politycznych, aby 
pomóc Hifierow! w przygotowaniu woj 
fiy przeciwko Francji, przeciwko wszysł 
kim narodom świata". 


Chłopi zawierają 
umowy kontraktacy jne 


WARSZAWA (PAP). We wszyst- 
kiach województwach dobiegają koń- 
ca gromadzkie zebrania, poświęcone 
wiosennemu kontraktowaniu upraw 
roślinnych. Podczas tych zebrań 
chłopi omawiają wszystkie. zagadnie- 
nia dotyczące wiosennego kontrakto- 


Do Paryża przybył | ki 


| prowadzen:u bufetu. 


Z uchważy Prezydium Rządu wyżą- 
czone są isiniejące przy zakładach pra- 
cy słołówk: nieprowadzone przez spół 
dzielnie spożywców, ani przez komór- 
i zaopatrzenia robotniczego, jak sło- 
żówki przy bursach, szkołach, szpitalach 
i innych instytucjach, których budżety 
obejmują wyżywienie osób korzysta,ą- 
cych ze świadczeń tych instytucji. 

W myśl zażożeń Pianu 6-leiniego ze 
stcżówek pracowniczych korzysiać bę- 
dzie 500 tys. osób dziennie. Specjalny 
nacisk musi być polożony na rozwój 
stołówek i zaopatrzenie robotników 
przy dużych zakżadach pracy. 

Prezydium Rządu  posłanowiło, iż 
spćździelnia spożywców może prowa- 
dzić stcżówkę najmniej dia 80 konsu- 
mentów. Zakłady przemysłowe o zna- 
czeniu kluczowym mogą prowadzić sto 
łówk. we własnym zakresie jedynie na 
podstawe orzeczenia Przewodniczące- 
go PKPG, 

Każda stcżówka winna słanowć sa- 
modzie!ną komórkę organizacyjną i 
mieć określoną górną granicę stczują- 
cych się w niej osób. Terenowa Rada 
Zw. Zaw. może udostępnić korzystan'e 
ze słożówki pracownikom innego za- 
kładu pracy. 

Zadanie stołówek po:ega na wyda- 
waniu jednego gorącego pos::ku dla 
każdej zmiany pracowników oraz na 
Koszty związane 


wania, a przede wszystkim na pod-; z prowadzeniem stcżówki pokrywają 


stawie gzonackica planów — usta- 
lają zadania dla poszczególnych go- 
spodarstw. : 


Rola i 


konsumenci. Państwo przychodzi z po 
mocą tym placówkom w zakresie wy- 
posażen'a. 


zadania majstra 


w uspołecznionych zakładach pracy 


WARSZAWA. (PAP) Prezydium Rzą 
powziężo na osłałnim posiedzeniu 
uchwałę o rol., zadaniach i uprawnie- 
niach majstra w uspołecznionych prze- 
mysłowych zakżadach pracy. 
Związana z wa:ką o Plan 6-letni po- 
trzeba wzmocnienia jednoosobowego 


kierownictwa” oraz usprawnienia orga- tey Rych: Oñ też opiniuje wnioski o| 


nizacj. procesów produkcyjnych wyma- 
ga podniesienia roli | znaczenia maj- 
stra w zarządzaniu produkcją. Majster 
powinien słać się w każdym zakładzie 
pracy peźnoprawnym kierownikiem 
podstawowego ogniwa produkcyjnego. 
odpowiedzialnym w pełni za wykona- 
n.e w swolm zakresie zadań pianu. 

Majsirem może być mianowany tech 
nik lub robotnik o wysokich kwalifika- 
ciach, który zdobył je w dzuższej prak 
tyce w danym zawodzie. Posiadanie 
wymaganych kwalifikacji powinno być 
sprawdzone w drodze egzaminów. 

Do obowiązków majstra należy roz- 
dzie!anie pracy między robotników. 
Pilnuje on regularnego zaopałrzenia 


wszystkich stanowisk roboczych w nle- 
zbędne narzędzia, surowce iłp. Prze- 
sirzega przepisów o prawidłowej ob- 
słudze urządzeń | dba o wysoką ja- 
kość produkcji. 


Doglądając miejsc 


pracy i instruując podieqżych mu bry- 
gadzistów i robołników, majster wi- 
nien okszywać szczególną pomoc mło- 
dym lub nowowsłępującym robotni- 
kom. 

Majster kontroluje wykonanie dzien- 
KZ lub zmianowych planów produk- 


przeszeregowanie robołników, bierze 
czynny udziaż w organizowaniu współ 
zawodn'ctwa pracy i raconalizacji 
oraz w przygotowaniu narad produk- 
cyjnych. 

Obowiązkiem majstra jest także dba- 
łość o zachowanie socjalistycznej dys- 
cypliny, bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

Wszelkie zarządzenia zwierzchników 
dotyczące odcinka pracy podiegłeqo 
majstrowi, powinny być przekazywane 
do wykonania za pośrednictwem ma- 
stra. 

Majstrowi przysżuguje prawo przed- 
stawiania swym bezpośrednim prze- 
Iożonym wniosków o udzieienie pra- 
cownikom nagród za szczególne ósiąg- 
nięcia w pracy, a także przedsiawnia- 
nia wniosków o ukaranie winnych nóż 
ruszen'a regulaminów pracy, 


W celu podniesienia jakości wyży- 
wienia opracowana zostanie przez Mi- 
nisterstwo Handlu Wewnętrznego spe- 
cialna receptura posizków oraz wpro- 
wadzony obowiązujący dia stołówek 
jadłosp's. 

W zakładach prowadzących słożówki 
we wżasnym zakresie, należy "utworzyć 
Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego, 
które oprócz tego mają prowadzić bu- 
fety, sklepy przyzakładowe, pomocni- 
cze Gospodarstwa ogrodniczo-warzyw- 
nicze, tucz trzody chlewnej, hodowle 
bydła, warsztaty naprawy obuwia, pra- 
cownie krawieckie, pra!nie itp. Od- 
dziaży Zaopatrzenia Robotn:czego sta- 
nowią wyodrębnioną jednostkę orga- 
nizacyjną przedsiębiorstwa, a koszł ich 
utrzymania jest włączony w pian finan- 
sowo-gospodarczy przeds:ębiorstwa. 

Spćździe!nie spożywców przemą w 
terminie do końca 1955 r. stcżówki od 
przedsiębiorstw, które nie otrzymują 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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aa! Walczymy o pokojowe rozwiązanie 


R SS SM LOSE. Jo 
(Dokończenie ze strony 1)____ 
wiedziaż; Od 3 listopada 1950 r. nie 
ma jeszcze zadowa!sjącej odpowiedzi 
na propozycje 
zwołania konferencji czterech mocarstw 
Niki nie śmie powiedzieć „nie” na pro- 
pozycje radziecke, ponieważ narody 
domagają się czynów, ponieważ ruch 
w obronie pokoju mobilizuje codzien- 
nie nowe masy ludzi, ponieważ wia- 
domo, że cyniczne tendencje, zm:e- 
rzające do rozpętania woiny i do wy- 
eliminowania wszelkich rokowań po- 
kojowych — wywołują głębokie obu- 
rzenie, 

Oto diaczego mocarstwa zachodnie 
grają na zwżokę i proponują konieren- 
cję zastępców. A gdy Związek Ra- 
dz'ecki zgadza się na konferencię za- 
stępców, szuka się rozmaitych wybie- 


gów, by przecżużyć dyskusje w nie-; 


skończoność. Co jeszcze wymyślą kie- 
rownicy krajów zachodnich w celu nie 
dopuszczen'a do rokowań? 
BITWA O POKÓJ 
W dalszym ciągu swego przemó- 


zezwolenia na ich prowadzenie od |we'nia Yves Farge oświadczył: Nigdy 


Przewodniczącego PKPG, 


jeszcze nerody, które mają w swych 


Codzienna twurcza pracą 


zadokumentiu'emy woię pokoju 


Depesza do Prezydenta R. P. Bieruta od kobiet polskich 


WARSZAWA (PAP). Na konferen- |przyszlości socjalistycznej. Przyrze- 
cjach, poświęconych wyborom dele- | kamy pracą przyczynić się do budo- 


gatek na Ogólnopolski Kongres L. 


„|wy wspanialego gmachu 


olski So- 


kobiety przesyłają depesze do Prezy- | cjalistycznej." 


denta R. P. Bolesława Bieruta z wy- 
razami przywiązania i głębokiej wia 
ry, że pod jego przewodnictwem na- 
ród polski zbuduje socjalizm w swoim 
kraja i tym samym wzmocni siły po- 
koju na świecie. 

„Codzienną twórczą pracą przy 
warsztacie, przedterminowym wy- 
konaniem Planu 6-letniego, zadoku- 
mentujemy naszą wole okol — 
piszą robotnice z zakładów prze- 
mysłu edi im. Emilii 
Plater w Łodzi. — Wierzymy gie: 
boko, że przewodnictwem Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, której przewodzisz Obywatelu 
Prezydencie, kroczyć będziemy do 
socjalizmu i tym samym ugruntu- 
jemy. pokój Ra świecie.” 

obiety zebrane na wojewódzkiej 
konferencji w Koszalinie piszą m. i.: 

„Zasyłamy Obywatelowi Prezyden- 
towi wyrazy gorącej wdzięczności za 
prowadzenie nas ku - wspaniałej 


Strajki w U.S.A. 


"mnozą S$ 

NOWY JORK (PAP). W Stanach 
Zjednoczonych trwa w dalszym cią- 
gu strajk 70.000 robotników kilku- 
nastu największych fabryk materia- 
łów wełnianych, którzy domagają się 
podwyżki płac. Robotnicy fabryk 
wyrobów bawełnianych oświadczyli, 
że ogłoszą strajk, jeżeli przemysłow- 
cy nie zgodzą się na uwzględnienie 
ich słusznych żądań w sprawie pod- 
wyżki płac. 


„Przyrzekamy Ci, Obywatelu Pre- 
zydencie i zapewniamy, że jeszcze usl- 
niej pracować będziemy nad realiza- 
cją Planu 6-letniego, przyrzekamy 
stać w pierwszych szercgach walczą- 
cych o pokój“ — piszą członkinie 
L. K. zebrane na konferencji miej- 
skiej w Zakopanem. 


Nauka Polski Ludowej 
w służbie pokoju 
WARSZAWA (PAP) Prezydium 


| Komitetu Wykonawczego I Kongre- 


su Nauki Polskiej przesłało do obra 
dującej w Berlinie Światowej Rady 
Pokoju depeszę następującej treści: 

„Pierwszy Końgres Nauki Pol- 
skiej, reprezentujący postępowy 
świat nauki w naszym kraju, go- 
rąco wita pierwszą sesję Świato- 
wej Rady Pokoju w Berlinie. 

W imieniu nauki polskiej wyra- 
żamy całkowite poparcie dla dzia- 
łalności Rady w ustaleniu wytycz 
nych do walki o demilitaryzację 
Niemiec Zachodnich i do realiza- 
cji programu opracowanego na 
Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju. 


Jesteśmy głęboko przekonani, że 
walka o pokój z imperialistyczny- 
mi podżegaczami wojennymi zo- 
stanie uwieńczona pełnym zwycię- 
stwem. 

Nauka Polski Ludowej dołoży 
wszelkich wysiłków, aby umocnić 
światowy front walki o pokój". 


radzieckie w sprawie 


rękach gwarancję pokoju, nie podej- 
mowały tak wielkiej bitwy o pokój. 
Biiwa ła toczy się wszędzie. Często 
nie widzimy naweł, że grupy daleko 
od nas słojące prowadzą ją z taką 
samą wytrwazością, 

Remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
towarzyszą gważtowne ataki przeciwko 
Czechostowacji i Polsce, Ataki. te 
prowadzone są ściśle wedug schema- 
łu opracowanego przez Hitlera przed 
rokiem 1939. 

Polityka przygotowań wojennych na- 
połyka na trudności w związku z èk- 
ływną działalnością światowego ruchu 
w obronie pokoju. Woia pokoju znaj- 
duje często wyraz również w kołach 
dalekich od zorganizowanego 
obrońców pokoju. Polityka wojenna, 
która łączy się z remilitaryzacią Nie- 
miec Zachodnich, budzi coraz większe 
zaniepokcjenie i coraz większy sprze- 
©lw. * j s > 

W takiej sytuacji — powiedziaż Yves 
Farge — uważamy, że obecny moment 
sprzyja zwczaniu międzynarodowej kon 
ferencji do walki przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec. Konferencja taka u- 
możliw>aby wyrażenie wspólnej woli 
fych kół, które wczoraj jeszcze mia 
miaży kontaktu ze sobą — a dziś łączą 
sie, by pofępić rem'litaryzacie Niemiec 
Zachodnich i by wezwać wielkie mo- 
carstwa do odbycia w jak najkrótszym 
terminie konferencji w sprawie demili- 
taryzacji Niemiec. . 

Taki oto jest konkretny wniosek, jaki 
przedstawiam w imieniu Biura Świato- 
wej Rady Pokoju, francuskiego ruchu 
w obronie pokoju, francusko-belgijskie 
go zwiazku obrońców pokoju oraz na 
podstawie porozumienia zawartego 
między francuskim a polskim ruchem 
w obronie pokoju. 

Wybra'iśmy już komitet przygoło= 
wawczy konferencii przeciwko remili- 
taryzacji N'emiec Zachodnich, 

Zadan'em naszym — skończyż Farge 
swoje przemówienie — jest okazanie 
jak na'większej pomocy narodowi nie- 
mieck'emu w jego walce przeciwko re- 
militaryzacji, przeciwko  przygotowae 
niom wojennym. 


zejaort 


KALBARCZYK PO RAZ 22 MISTRZEM 
W przedostatnim dniu zimowych mie 
strzostw Poiski zrzeszeń  sporłowych 
rozegrano w Zakopanem slalom gigant 
w konkurencji mężczyzn i kobiet, W 
konkurencji mężczyzn zwyciężył Maru- 
tarz Józef (CKWS) 2:57,4 min. 
Najlepszy czas dnia uzyskaż Ciaptak 
— Gąsienica — 2:53,0, jednak na sku- 
tek ominięcia bramki zosłaż zdyskwa= 
liffkowany.  Zdyskwalifikowany został 
również Dziedzic, 
Sialom-giganł w konkurencji kobiet 
wygrala Kowalska (Gwardia) 2:09 min. 
W konkurenciach łyżwiarskich tytuł 
m'strza Polski w jeździe figurowej zdo- 
byż Sojka (Stal) 213,3 pkt, a w jeździe 
szybkiej po raz 22 Kalbarczyk Janusz 
214,22 pkt. 


Gwardia Toruń — Unia Wżocławek 
12:8, 
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AKAN JERZY SZELIGA 


I Anka opowiedziała Jadźce o historii, która była na 
ustach wszystkich. Słowem jednak nie wspomniała o 
kierunku, w jakim szły podejrzenia. Dziewczyna porząd- 
na ale głupia, gotowa wypaplać komu nie potrzeba. 

Jadźka słuchała z rozdziawionymi szeroko ustami. To 
była dla niej sensacja wielkiego kalibru. Po prostu nie 
mogło jej się w głowie pomieścić, że w ogóle można coś 
takiego zrobić! Tacy bandyci! Patrzcie, patrzcie! 

— I kto to zrobił, kto? — pytała z gorączkową cieka- 
wością — Złapali ich już, powiedz? 

— Jeszcze nie. Ale złapią, bądź pewna. Na sucho to 
draniom nie ujdzie... 

Stały jeszcze przez chwilę, a Jadźka rozgadała się do 
tego stopnia, że Anka, która miała jeszcze do załatwie- 
nia kilka spraw, doszła do przekonania, że jeśli jej te- 
raz nie pożegna, to z pewnością się spóźni. 

Wyciągnęła więc do niej rękę. 

— No, ale na mnie już czas! Wpadnij kiedyś, w ogóle 
się u nas nie pokazujesz! Pożegnały się.. I w momencie 
kiedy Jadźka chciała już wsiąść na rower — przypom- 
niała sobie Marcelka. 

— Anka! — zawołała za odchodzącą. Tamta przysta- 
nęła niechętnie. 

— Nooo? 

— A ten Marcelek ciągle cię napastuje? 

Przez twarz Tomczakówny przewinął się cień. A cóż 
to znowu jej się przypomniało? 


— Nie — odparła sucho — powiedziałam mu, żeby się 
odczepił i dał mi wreszcie spokój. 

— No, tak.. — mruknęła Jadźka i wsiadając na ro- 
wer rzuciła od niechcenia — bo widziałam go dzisiaj w 
Dębach..: 

Anka drgnęła. W Dębach! Marcelek w Dęback! 

— Zaczekaj, zaczekaj — zawołała zmienionym gło- 
sem. 

Zdziwiona Jadźka jeszcze raz zsiadła z roweru. Anka 
już była przy niej. 

— Widziałaś go w Dębach — spytała, 
dziewczynę rozpłomienionym wzrokiem. 

— No tak! Stał se na drodze i kurzył papieroska. Nie 
pozna? mnie, ale nie dziwota, bo przecież skąd ma mnie 
znać? Pomyślałam tylko... 

Ale Anka nie słuchała dalej. To jej wystarczyło. Mar- 
celek w Dębach! 


I zdziwiona Jadźka zobaczyła jak Tomczakówna — ta 
opanowana i zrównoważona Tomczakówna — biegiem 
popędziła w stronę szkoły. 

— Ot, naszło ją coś... — szepnęła Jadźka i wsiadła na 
rower, aby tym razem, beż żadnych już przeszkód do- 
jechać do domu. 

Była właśnie przerwa obiadowa i nauczyciel spacero- 
wał po podwórzu. 

Podeszła do nieg u. 

— Może jest u pana pański brat? 

Zaprzeczył. Nie, Gończa u niego nie było. Pomyślała, 
że jak zazwyczaj o tej porze jest w Tymianach, w cu- 
krowni, ale nauczyciel szybko wyprowadził ją z błędu. 

— Zbigniew jest u siebie — powiedział i badawczo 
spojrzał na Ankę. Słońce zalśniło w szkłach jego okula- 
rów. 

— Doskonale się składa — mam do niego właśnie nie- 
zmiernie ważną sprawę! — wykrzyknęła i chciała po- 


świdrując 


biegnąć w stronę budynku, lecz zatrzymał ją ruchem 
dłoni. 

— Zaczekaj! 

Przystanęła. Zbliżył się ku niej i zobaczyła w jego 
twarzy wyraz głębokiej powagi. Na sekundę zapomniała 
o wszystkim. I o Marcelku i o transformatorze. 

Jakieś niedobre przeczucie Ścisnęło ją za serce. O nie 
jednak nie spytała. 

— Zaczekaj — powtórzył cicho nauczyciel — może 
lepiej będzie, gdy tam nie pójdziesz! Zbyszka syn jest 
bardzo ciężko chory... 

Ze słów jego wionął na nią głęboki, przejmujący smu- 
tek. Stała niepewnie przed nauczycielem, nie wiedząc co 
z sobą począć. Czy zrezygnować ma z zakomunikowania 
Gończowi tej ważnej, ogromnie ważnej wiadomości? 

— Pewnie ma dyfteryt — mówił półgłosem nauczy= 
ciel, a oczy widoczne za wypukłymi szkłami okularów 
śniły mu jakoś dziwnie — czekamy na lekarza... 

Przez chwilę zastanawiała się. Ale tylko przez chwilę. 
Musiała mu o tym powiedzieć. Musiała! Gdyby tego 
nie uczyniła, później miałby o to żal! 

— Chciałam mu tylko powiedzieć trzy słowa — szep- 
nęła, a gdy nauczyciel spojrzał na nią pytająco, dodała: 
— Marcelka Szymanika widziano w Dębach! 

Od razu zrozumiał i docenił wagę tej informacji. 

— Wobec tego idź! — powiedział. 

Zapukała, ale nikt się nie odezwał, więc sama nacis- 
nęła klamkę. Kuchnia była pusta. Minęła ją szybko i 
przeszła do jadalni. Też nikogo w niej nie było. 

Wtedy zrozumiała, że i Gończ i ciotka Zofia są w po- 
koju dziecka. 

Cichutko zapukała do drzwi. 

— Prosze... — usłyszała głos Gończa. 

Weszła. Pokój tonął w półmroku. Zawieszone w oke 
nach sztóry nie przepuszczały światła. 
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„Jesteście zdolni do służby w S.P.P” 


Młodzież wyjechała do brygad 


Część wielkich zadań inwestycyj- 
nych, jakie stawia nam drugi rok 
Planu 6-letniego zostanie wykonana 
przez młodzież. Szeregi młodzieży z 
miast i wsi, młodzieży, już dzisiaj 
pracującej aktywnie w wielu dzie- 
dzinach życia społeczno-polityczne- 
go — stańą w pierwszej linii budow 
niczych Nowego Jutra. Młode dło- 
nie włączą się do pracy. Na najbar 
dziej wysunięte wprzód odcinki bi- 
twy © realizację Planu skierowane 
zostaną brygady „Służby Polsce“. 


„JAK HARTOWAŁA SIĘ STAL“ 


— Całą fizycznie i psychicznie 
zdrową młodzież powiatu bydgoskie 
go musimy włączyć w szeregi reali- 
zatorów Planu! mówi Józef 
Wszołek, powiatowy komendant S. 
P. — Młode pokolenie nie może przy 
glądać się z ubocza pracy innych! 

W tym też celu zarządzono reje- 
strację młodzieży męskiej pow. byd 
goskiego, rejestrację pod kątem 
przydatności chłopców do brygad 
S. P. Miejscem rejestracji jest Ko- 
ronowo, położone prawie w sercu 
powiatu, 

W wielkiej świetlicy „Związkow- 
ca“, ładnie udekorowanej, wyposa- 
żonej w książki, czasopisma i bufet, 
— czeka swej kolejki kilkudziesię- 
ciu zdrowych, młodych chłopców. 
Przyjechali tu z miast i miasteczek, 
z odległych wsi, z małych osiedli, aby 
udowodnić, że są gotowi przystąpić 
do pracy, że w miąrę swych sił pra- 
gńą pomóc milion ludzi, wznoszą 
cym codziennym trudem gmach 
Polski Ludowej. 

Znad książki unosi się 
chłopięca twarz. 


szczupła, 


— Pragnę zostać szoferem, — mówi 
Engelbert Markiewicz z Żołędowa, 
pow. Bydgoszcz — lecz uważam, że 
przez uprzednią pracę w brygadach 
S. P. przyczynię się w pewnym stop 
niu do realizacji postawionych nam 
zadań i przyśpieszę dzień, w którym 
spełni się to, co sobie postanowiłem! 
Uchyla się okładka i widzimy ty- 
tuł książki, czytanej przez Markie- 
wicza. „Jak hartowała się stal* O- 
strowskiego. Chłopiec, uczący się ży- 
cia z jej kart z pewnością będzie 
wartościową, konstruktywną jedno- 
stką i z pewnością zrealizuje swe 
marzenia. 
„JESTEŚCIE ZDOLNI 
DO SŁUŻBY W SP!“ 


— Kwaśniewski! — mówi prze- 
wodniczący komisji rejestracyjnej 
ob. Jabłoński — Obróćcie się i prze- 
czytajcie ten plakat! 

W dużej sali panuje cisza. Przed 
długim stołem rząd chłopców. Wró- 
cili właśnie od lekarza, teraz odpo- 


wiadają na szereg pytań, zadawa- 
nych im przez komisję. 
Kwaśniewski czyta ciężko. Jest 


silnie stremowany. A może ma luki 
w wykształceniu. Nie byłoby to dzi 
wne. Kwaśniewski to syn małorol- 
ńego chłopa. Przed wojną nie miał 
możności uczyć się. 

—  Dopilnujcie, by uczęszczał na 
kurs przymusowego nauczania! — 
zwraca się przewodniczący do obec 
nego przy rejestracji sołtysa groma- 
dy, w której mieszka chłopiec. 

Sołtys kiwa głową. Dopilnuje. 

Jeszcze kilka pytań. Komisja inte 
resuje się wszystkim. Stanem zdro- 
wia, wykształceniem, warunkami, w 
jakich żyje młodzież. Bywa, że chłop 
cy — przeważnie ze wsi — pracują 
najemnie u bogatych gospodarzy, ha 
rując od świtu do zmierzchu i są wy 
zyskiwani w nieludzki sposób. Chłop 
ców takich wyrywa się z kułackich 
opłotków, kieruje do szkół, roztacza 
nad nimi należytą opiekę. 

— Kwaśniewski! — mówi prze- 
wodniczący komisji — Jesteście zdol 
ni do służby w SP! 

Chłopiec ustępuje miejsca koledze. 
Uśmiecha się do przewodniczącego. 
Opuściła go już trema. 


WSZECHSTRONNA POMOC 
— Badamy chłopców starannie i 


drobiazgowo — opowiada pracujący 


w komtisji lekarz, dr Lohse — pra- 
gniemy bowiem, by młode pokolenie 
było pokoleniem zdrowym i silnym, 
by miało dość sił i energii! 

Długim rzędem przewijają się 
przed lekarząm chłopcy. Badanie 
jest szczegółowe. Wszelkie schorze- 
nia, wszelkie. braki notuje się na 
kartach ewidencyjnych. Chłopcy bę- 
dą leczeni, nie zostawi się ich wła- 
nemtt losowi. Nad młodzieżą wszech 
stromną opiekę roztacza Państwo 

e. 

"Rejestracja przebiega szybko i 
sprawmie. Zaczęła się dn. 12 bm, 
trwać będzie do 20. Ochotniczo przy 
jeżdżają: chłopcy z odległych nieraz 
miejscowości. Przed długim stołem 
komisji przesurwają się dziesiątki i 
dziesiątki silnych, zdrowych chłop- 
ców, w których ręce oddamy już nie 
długo przyszłość naszego kraju, prze 
suwa się młoda, prężna kadra, będą 
ca naszą nadzieją na przyszłość, sta 
nowiąca podstawę, naszej wiary w 
stały wzrost siły ivdobrobytu naszej 
Ojczyzny. 


OCHOTNICZO DO BRYGAD! 


W pracach komisji nastąpiła 
przerwa. Ogromna świetlica jest 
pełna młodzieży. Mieszają się odgło- 
sy rozmów. Ktoś wyłącza radiood- 
biornik. Nagle zapada cisza. Głos za 
biera junak Kazimierz Zgórski z 
wiejskiego hufca Osielsko Wyraźnie 
brzmią proste, zwięzłe słowa: cy 

— ..pragnąc dopomóc do realiza- 
cji Planu 6-letniego, ja, Kazimierz 
Zgórski, junak z hufca wiejskiego 
Osielsko rzucam hasło: „Jedziemy 
ochotniczo do brygad: S. P“ 


Junak mus! być 
zdrowy i siħny. Dr 
Lohse ze Smukały 
bada drobiazgowo 
i starannie, 
Engelbert Markies 
wicz z Żołędowa 
w pow, bydgoskim 
nadaje się do służ: 
by w brygadzie 
 „SP”, Foto: IKP 


Przez chwilę panuje cisza, po se- 
kundzie świetlicą: wstrząsa grzmot 
oklasków. Junacy aprobują hasło, 
rzucone przez Zgórskiego! 

Ochotniczo jedziemy do brygad! 
Chcemy pracować dla Planu! 

Atmosfera jest serdeczna, pełna 
ciepła, Uśmiechają się szeroko twa- 
rze młodych. Koledzy otaczają Zgór 
skiego zwartą, ciasną grupką. 

— Nie jest to słomiany zapał, — 
mówi komedant Wszołek, przekrzy- 
kując narastający wokół gwar 
można być pewnym, że w roku bie 
żącym, znakomita większość obec- 
nych tu chłopców znajdzie się w sze 
regach brygad! 

Latem wyrosną w wielu punktach 
kraju miasteczka zielonych namio- 
tów. Zadzwonią w młodych rękach 
łopaty i kilofy. Brygady SP przy- 
stąpią do pracy, do ważnej pracy, 
której zadaniem jest przyśpieszenie 
realizacji Wielkiego Planu. 

A nie ulega wątpliwości, że w sze 
regach brygad znajdzie się wielu 
dzielnych chłopców z powiatu byd- 
goskiego. Chłopców, których pozna- 
liśmy podczas rejestracji w Korono- 
wie. Jot. 


Chłopi mało i 
średniorolni doce! 
niając w pełni zna 
czenie planowego 
skupu zboża, po* 
dejmują  zobowią: 
zania terminowej 


dostawy zboża, 

przekraczając w ra 
mach zobowiązań 
w wielu wypad: 
kach przewidziane 
nadwyżki 


zbożo* 
we. Na zdjęciu: 
Skup zboża w Bor 
ku Strzelińskim 
woj. wrocławskie, 
Bandyk Jan ze wsi 
Osieczno powiat 
Dzierżoniów przys 
wiózł pszenicę do 
Punktu Skupu w 
Ostrzosowicach — 
waży zboże maga: 
zynier Franciszek 
Figiela, 
Foto — 

Film Polski 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI muuu Str 3 mm 


Rozwój spółdzielczości rzemieślniczej 


„IKP“ rozmawia z dyrektorem Związku Spółdzielni Rzemieślniczych 


Od 1 stycznia br. nastąpża nowa; Jakie 


zmiana, polegająca na tym, że Związ- 
ki Spóździe!ni Rzemieślniczych zaprze- 
stają prowadzić operatywną  dz'ałal- 
ność gospodarczą w zakresie produk- 
cji. Obecnie działalność ła naieży wy- 
łącznie do rzemieślniczych spóździel- 
ni pracy i pomocniczych, które produ- 
kują na wżasny rachunek, zaopałrują 
się w surowiec na własny rachunek i 
sprzedają artykuły wyprodukowane po 
przez „Spólnotę Pracy” wzgiędnie we 
własnych skiepach. 

Reorganizacja miaża nastąpić w 100 
procentach od 1 stycznia. Nie wszysł- 
kie spółdzielnie pracy czy pomocnicze 
byży na tyle silne finansowo i gospo- 
darczo, by. mogły przejąć natychmiast 
wszystkie nowe fuńkcje, związane z ich 


w Poznąniu 


są bolączki w terenie w związ- 
ku z reorganizacją? To brak odpowie- 
dnie przygołowanych kadr, Kadry co 
prawda szkoli się stale od pewnego 
czasu. Akcję tę przeprowadza się od- 
gómie, jednak nie zawsze dopisuje 
akcja werbunkowa. 

— A jak wygląda sprawa wzrostu 
sieci spółdzielni! brzmi następne 
nasze pytanie. 

— Mamy obecnie na ierenie zasięgu 
naszej dzlażalności — stwierdza dyr. 
Lewandowski — 111 spółdzielni pracy 
i 52 pomocnicze. Akcja tworzenia spół 
dzielni pracy trwa stale jeszcze. Næ- 
pływa bardzo dużo inicjatyw zało- 
życielskich. 

m A „sprawa wykorzystywania do 
produkcji spółdzielcze, surowców od- 

wych! 


usamodzielnieniem gospodarczym. To- padko 


też na terenie np. woj. poznańskiego 
1 zielonogórskiego — jak nas informu- 
je dyrektor Związku Spółdzielni Rze- 
mieślniczych ob. Lewandowski — akcja 
usamodzie:niania poszczególnych spół- 
dzieln! przebiega aczkolwiek bardzo 
sprawnie ale stopniowo, 


Prawdy nie można ukryć... 


ak doniósł za agencją United Press 

dziennik „National Zeitung”, od- 
wołany został z Niemiec Zachodnich 
naczelny korespondent agencji Asso- 
ciated Press, niejaki Gallacher. Jakaż 
była przyczyna odwożania fak facho- 
wego dziennikarza! Oto uznano, że 
„jego informacje stały się zanadto re 
alistyczne | obiektywne”. Gałlacher u- 
mieściż ostatnio szereg artykułów, w 
których stwierdza, że Niemcy zdają so 


bie sprawę, że są dla Anglosasów plon 
kami na szachownicy i że mają spełnić 
rolę najemnych  żożnierzy w wojnie, 
prowadzonej w imię obcych narodowi 
niemieckiemu interesów. Gallacher pi- 
sa? prawdę... 


Ten lęk przed prawdą jest objawem 
powszechnie obserwowanym u imperia 
listów. Tylko patrzeć, jak ze strachu 
przed prawdą zaczną skakać z okna jak 
Forrestal, Ale cóż takie, powodowane 
tym strachem, zarządzenia — mogą 
móc lub zmienić! Czy świat nie dowie 
się, że zwalnia się z więzień ludzi, ska 
zanych na najcięższe kary za zorgani- 
zowane, systematyczne | bestialskie 
mordowanie milionów ludzi} Czy, jeże 
li nie będzie Gallachera, świat zapom- 
ni, kim jest Pohl? Czy jeżeli blady 
strach padnie na korespondentów 
wszelkich pism i agencji, świat nie przy 
pomni sobie, kim jest Krupp! 


Oswald Pohl, gładki, siwy pan, któ- 
rego przed bramą więzienia powitał u- 
śmiechnięty , przystojny, mżody czło- 
wiek — jego syn. Zanim jeszcze pow- 
stały straszliwe kaźnie, miejsca, gdzie 
milionom ludzi wydarto życie i unice- 
stwiono ich ciaża, miasta śmierci z po- 
twornym tutaj haszem „Arbeit macht 
frei!” — wypisanym na bramach — on 
już wiedziaż, że powstaną, znał ich pla 
ny i ich przeznaczenie. Gdy zostay za 
żożone, znaż ich wszystkie tajemnice: 
przez jego ręce przechodziły brylanty, 
wydobywane z zakamarków ciał przed 
ich spaleniem, złote zęby, wyża- 
mywane anym ludziom, zdar 
te im z czaszki wżosy, ubranka i za- 
bawki zamordowanych dzieci, ttuszcz z 


ich ciał, przerabiany na mydło, którym | nie 


miano prać bieliznę innych dzieci — ra 


sowo czyfych.. Zapobiegliwym rozka- 
zom Pohla należy zapewne przypisać, 
że „Cyklonu” nie używano w ilościach, 
pozwalających  mordowanym umrzeć 
szybko, a oszczędzano go, zmuszając 
konających do potwornych tortur przed 
śmiertnych. 

Pohl jest odpowiedzialny m. m. za 
to, co dzieżo się i w Oświęcimiu czy 
Treblince. Pohl ny jest za 
to, że zbrodnia miała cechy legalności, 
że popełniali ją zbrodniarze w mundu- 
rach, podobnych do żożnierskich, że 
kalkulowali na zimno przeróbkę | zbyt 
milionów ludzi — na materac czy my- 
dło. Pohl winien jest, że ludzie ci nie 
znajdują się wśród nas, nie cieszą się, 
nie śmieją, nie przeżywają swych rado- 
ai czy smutków, nie rozkoszują się po- 
ojem. 


Pohl jest na wolności I o tym wolno pi- 
sać prasie, byleby nie pisała prawdy, 
kim on jest i dlaczego naprawdę został 
zwolniony od winy i kary, wbrew pra- 
wu, sumieniu į wyroko 


Prasie wolno też pisać z łezką o sce 
nach, jakie rozegraży się przy zwolnie- 
niu Kruppa. Jego brat — na żądanie 
fotoreporterów — rzucał mu się kilka- 
krotnie w ramiona. Prasa szeroko roz- 
niosła, że przed wyjściem wykonał dla 
kaplicy więziennej świecznik. Tylko nie 
wolno pisać, te jest to zbrodniarz wo- 


jenny, który polityką kapitežu między. |! 


narodowego — jako jego ambasador 
— doprowadził do wybuchu wojny, do 
zniszczenia Europy, do wyniszczenia jej 
ludności, do nowoczesnego niewołnic- 
twa na rzecz producentów broni, że 
słowem jest to morderca, który mordo 
waż wprawdzie nie sam, ale przywiódł 
do licznych morderstw miliony wyzy- 
skiwanych ludzi I zrobił to nie w przy 
stępie afektu, a dla pieniędzy, na zim- 
no. 


Alfred Krupp jest na wolności. Bę- 
dzie znów panem sefek tysięcy robot- 
ników. Rozpocznie natychmiast przy- 
gotowywanie nowych morderstw. 

Prawdy pisać nie wolno, Gallachera 
odwe*ano, Ale prawdy i tak ukryć się 
da. Zwłaszcza prawdy o przygoto- 
wywaniu nowej zbrodni, Brytyjskie ml- 


np. włókienniczej czy skórzanej — od- 
padki wpierw przerabiać na drodze 


nikat w sprawie tzw. „niemieckich od- 
działów pracy” na terenie Trizonii. Do 


ne są w broń („tylko na służbie”), co 
pociąga za sobą konieczność 

lenia ich 
szkolenie 


stwierdza, że kursanci „czynią bar- 
dobre postępy”. 


Odbudowa hitlerowskiego Wehr 
machłu i Stahihelmu: taka jest prawda. 


KE | as ruah Miet 4 
am Abend”, celem zapowiedzia- 
oj podróży do VEA Rówitta, bura 
s 


ny 
dro 


Równocześnie zaś prowadzi się ak- 
cję zamazywania przeszłości tych zbród 
niarzy, którzy potrzebni 


Prawdy jednak ukryć nie można. 
Blisko miliard ludzi zna prawdę i jest 
przeciwko imperialistom, którzy us'żują 
h gp ra tub zw. A miliard 

ywa i 
m sojusznik wspóźbo- 


mechan'cznej czy chemicznej — na swe 
rowiec bardziej przydałny dia produke 
ci (np. produkcja samodziażów z resz- 
tek weżnianych, czy dużych płatów skó 
ry zasiępczej sporządzonej z odpad- 
ków), umożliwiający szybsze tempo 
produkci; oraz niższą 


— Co dyrektor może nam powie- 
dzieć e pracy rzemiosła w spółdziele 
czości 


— Rzemieślnicy — do niedawna prę 
wadzący warsziały indywidus!ine — 
pozyływnie usłosunkowują się do spra 
wy uspołeczniana rzemiosża, Nasze 
kadry spółdzie!cze wyrosłe z rzemio= 
sha indywiduainego nabierają coraz 
większej świadomości spożecznej | poe 
lłycznej, zwżaszcza ci, kłórzy rekrue 
łują się z tych najdrobnieńszych, z pros 
letariatu rzemieślniczego. Tym się feż 
Rłumaczy takie zjawisko, że np. w me» 
łych miasteczkach nieraz spółdzielnie 
prosperują lepiej niż w większych o= 
środkach, Zacołane gospodarczo ośrod 
ki zaczynają się podnosić. Dia przykła= 
du podaję Witkowo i Czerniejewo, 
gdzie dawniej nie byżo żadnego życie 

ego, skąd ludzie musiel 
sobie szukać pracy wyjeżdżając co- 
dziennie do roboty do odlegżych więk= 
szych miast. Dzisiaj pracują na miejscu 
we własnych spółdzielniach pracy ł 
dają sobie doskonale radę i są napraw 
dę teni z zarobków, To są kie» 
syczne przykłady. Inne małe masła 
pracują również dobrze. Wymienię tu 
tylko Wągrowiec, Gostyń, Krotoszyn, 
Grodzisk. Września np. zorganizoważa 
ró 5 "em sei rh spółdzielni pracy, 
żo w porównaniu z 
Ostrowem Wlkp., który jako jedno z 
drew atk miast na terenie naszego 
wolewódz ma też tylko 5 wpół 
dzielni, pa 

Ciekawe zjawisko zachodzi w Gnież 
nie — mieście średniej wielkości, daw= 
nym mieścje emerytów — gospodarczo 
mało aktywnym. W tej chwili czynnych 
‘est tam 10 spółdzielni i to spółdzielni 
dużych, gospodarczo już bardzo sil 
nych. Gniezno co do ilości spóździel- 
nl zajmuje drugie miejsce po Pozna» 
niu. 

„Nateżażo by jeszcze na zakończenie 
Siaa, Sh poświęcić aina Górze, 

rej mamy naszą ekspo: . Wae 
runki dia tworzenia 9 mi sry tam 
ące trudne Kan ten trudny teren po- 
siasśmy na kierowniczkę ekspozytur 
kobietę ob, Semczakównę Pery Oby 
walełka S. była u nas z początku sza- 
ra_pracowniczka, ak wiele innych. Wy- 
biza się jednak do tego słopnia, że 
dwa razy do roku otrzymyważa awans. 
Obecn nie uważaliśmy, że ona sobie naf 
lepiej da Ser w Zielonej Górze, Z 
lejsca zabr się energicznie do 
pracy, której rezultaty już są widoczne, 

Jeże! chodzi jeszcze o zagadnienie 
kobiet na terenie naszego związku. — 
ło jest ich | 
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SEALS A z Wrocławia | 


Ogród zoologiczny 


Od roku 1860 — Nauka nie widowisko! — © „Antosiu Lorbasie“ — Mole 


gryzą za życia... — Lwica rodzi — Papugi mówią 


necznika i prosa 


— Nowoczesne wiwarium 


Szwy, dlugowąsy woźny wręcza nam bilieł, wydaje resztę | oto je- 
steśmy na terenie Wrocżawskiego Ogrodu Zoo:ogicznego. Na trzy- 
nasiohektarowym obsrarze rozrzucone sa liczne pawiiony, w których rozloko 


wano przeszżo 500 okazów fauny z 


Wrocławskie Zoo byżo jednym z naj- 
bogatszych i najbardziej wzorowo pro- 
wadzonych zwierzyńców w Europie. 
Miniona wojna zriszczyta jecnak cen- 
ną kolekcję zwierząt i dzisiaj, ciągle 
jeszcze trwa żmudne i trudne dzieżo 
odbudowy ogrodu, który dzięki ofiar- 
ności spożeczeństwa Ziem Zachodnich 
oraz pomocy matesialnej wladz pań- 
s'wowych staje się znów ważnym o- 
środkiem szkoienia w dziedzisie prz/- 
rody, wielkim „muzeum żywych zwie- 
ral. 

Z Og'ód Zoologiczny 

przestał speźniać rolę jedynie 
lacówki rozrywkowo-pokazowej, Jaką 
yż w okresie kap:ła!'stycznym 53 w Pol- 


Nadzorca Mieczysław "Siek we. 
Wrocławskim Zoo jest bezpośrednim 


opiekunem chluby Wrocławia. — 
dwóch młodych niedźwiadków, 
Foto: WAF 

sce Ludowej jest przede wszystkim o- 
środkiem dydaktyczno-naukowym. Za- 
znacza się to szczególnie przez ścisłe 
powiązanie Zoo z Uniwersytetem Wroc 
ławsk'm i jego zakżadami, które prze- 
prowadzają tutaj szereg eksperymen- 
tów hodowlanych i badawczych. 

Rozpoczynamy zwiedzanie Ogrodu. 
Ponieweż reprezentantów świata zwie- 
rzęcego jest sporo, zapoznajemy się 
przede wszystkim z najwyb'tn.ejszymi 
jego przeds'zwicielami. 

W pawilonie zimowym, w słoniarni, 
ogiądamy jedną z najznamienitszych 
atrakcji Wroclawskiego Zoo — hipo- 
połama. Jest on w chwil obecnej je- 
dynym okazem tej „grubszej zwierzy- 
ny” w Polsce. 

jpopotam, mimo swej bezsprzecz 

nej afrykańskości, jest... autoch- 

tonem. Urodziź się w basenie sżoniar- 

ni, w pobliżu którego spotykamy go 

w łej chwili. Olbrzymi „koń niiowy” 

wypoczywa i mnę ma. najwyraźniej 
apatyczną. 

— Po prostu czeka aż woda, którą 

1 codziennie zmienamy w basenie, 

zostanie pocgrzana — wyjaśnia nasz 

cicerone dyr. Karol Łukaszewicz. — 

Hipopotam bez wody czuje się strasz 

nie nieszczęśliwy. | diatego w jego 
postaci widzimy teraz tyle „tragizmu”. 

Wroczawski hipopotam ma imię I na 
zwisko „Antoś Lorbas”. Oglądanie 
„Antosia Lorbasa” sprawa szczególną 
satysfakcję pubilisznośc! wrociawskiej, 
wśród której jest on zresztą dobrze za- 
reklamowany. W każdym  nieoma! 
wrociawskim tramwalu wiszą nalepk’, 
na których oglądamy w'zerunek hipo- 


połzma i zapytanie „Czy już mnie wli- | 


dwiezaś?” 


Dalszymi interesującymi okazami 


zwierząt, którymi szczyci się Zoo, są| 


jedyne w Po'sce: anty'opa gnu, tavir 
amerykański („Wojtuś”) orez ieniw'ec. 
Ten ostaini jest szczególną rzadko- 
ścią w ogrodach zoo!ogicznych. W 
Eurcp:e poza Wrocżaw'em len'wca po- 
sada jedynie Zoo!ogisa! Garden w 
Londyn'e. 
wierzak ten, bedący na wymer- 
ciu, grzypomi+ nieco nelo- 
perza pędząc życie ce”:iem zwieszony 
w dół. W swoje e'czyźnie, w cz'e- 


wiczych lasach ned Amazonka, n'gdy | 


nie schodzi na zismę lecz spaceru e 


„na” wisząco po drzewach, żywiąc sę | 


pokarmem roślinnym. 
Leniwiec — ło razwa mająca g!ębo- 
kie uzaszdnwenie. Nasz zwerzak poru- 
sza sę tak wo'no i fregme'yczria, że 
ma życa futro mu zżerają... mole! 
hlubę Zoo sianowią łakże dwa 
nedźwedk! bruna'ne, kłóre na 
Luiał pizyszży we Wrocławiu 


pęc:'u części świata. 


trzema miesiącami.. Ponieważ są one 
jeszcze nisdorostkami, zezwala się im 
na swobodne poruszanie się na tere- 
nie Ogrodu. 

Lada dzień dyrekcja Zoo spodziewa 
się narodzin Iwiątek, Dzień i noc per- 
sone! nadzorczy peźni dyżury przy 
twicy, która moglaby swoje małe za- 
dusić. Postanowiono zatem  Iwiątka 
natychmiast po urodzeniu ocżączyć od 
maiki i oddać pod opiekę... psie] mam- 
ce. Suka wykarmi Iwiąika, czego nie 
można spodziewać się po wroczżaw- 
skiej lwicy, mającej poważne wady or 
ganiczne. Zwiedzając dalsze parte 
Zoo widzimy wielbżądy jedno- | dwu- 
garbne, niedźwiedzia polarnego, żubra 
i wiele innych zwierzął, po czym do- 
cieramy wreszcie do pawilonu, w któ- 
rym obecnie rezydują małpy i papug. 
ezusy reprezentuje krewki. „Woj 
tus". Chętn'e łyka cebulę, za- 
wierającą wiele niezbędnych w okresie 
zimowym wiiam'n. Papugi prócz pięk- 
nego upierzenia odznaczają się. gada- 
tówością. 

Amazonka żćwiogźowa „Lora” upor- 
czywie powłarza swoie imię, a także 
potraf, śpiewać. Jej sąsiadki amazonki 
czarnoglowe ze wschodniego Meksy- 
ku również mówią. Niestety, nikt z 
persone!u nie może zrozum'eć treści 
powtarzanych przez nie wyrazów, gdyż 
pochodzą one z narzecza jednego z 
p'emion indiańskich. 

wierzęła wymagają słażej i tro- 
skliwej opieki. Te funkcje peł- 
ni, liczący ok. 40 osób, fachowy per- 
sonel Ogrodu Zoologicznego. Jedną 
z na'ważniejszych funkcj, jest karmie- 
nie zwierząt. Koszt ten jest — jak się 
mówi — „niewąski”. Sam „Antoś Lor- 
bas”, cieszący się dobrym apetytem, 
kosztuje swych żywicieli przeszło 15 
tys., zż rocznie. «=. w eż 
i Istnieją... poważne - trudności ; z „usta: 
laniem  jaczospisów poszczególnych 
osobników zwerzęcych. Papugi zagro 
żone są gżodem, gdyż Dyrekcja Zoo 
nie może nabyć nigdzie. ziarna sło- 
necznika, który stanowi ich „chleb po- 
wszedni”. Brakuje fakże prosa. Bra- 
kami tymi, o istotnej wadze dla Wroc- 
ławskiego Ogrodu Zoologicznego za 
interesować się powinny władze cen- 
tralne. 
lan Sześcioletni Zoo przewiduje 
_. uzupeźnienie słanu zwierzyńca 
drogą wymiany z zagranicą oraz kom: 
pletina odbudowę zniszczonych pawl- 
lonów. Obszar Zoo z 13 ha powięk- 
szony zostan'e do 25 hektarów. 

Jednym z na'bardziej interesujących 
projektów jest ukończenie jeszcze w 
roku bieżącym nowoczesnego, pie:w: 
szego w Polsce wiwarium, którego ce- 
lem byłoby udostepnienie zwiedzają- 
cym zwierzął stojących w systemie po- 


ý 


Człowiek i kakadu czarnoczuba z 
wyspy Celebes żyją nawet w Zoo na 


bardzo przyjaznej stopie. 
Foto: WAF 


niżej ptaków — a więc gadów, pla- 
zów, ma?ży, ryb i'p. 

Wzorem. Zocparku w Moskw'e po- 
wstanie specjalny pawiion, w kiórym 
'stnieć bedzie sala. 'ecwabnic'wa onar 
pszcze'arsiwa, gdz'e będziemy mog: 


Jak żyja mrówk 
jaki sposób pędzą 


w szklanych uach. 
|w mrowiskach, w 


będziemy mog" się dowieczieć be? 
uudneśc w wwe”um. Lezne wykre- 
sy umoż'wią nem zicrumienis Życia 


przed owadów, ryb ip. a mikroskopy oraz 


obse'wować życe spczeczne pszczół 


po indyjsku — Bez slo- 


— 300.600 osób 


projekcje ułatwią obserwację mikro- 
organizmów. 
z zwiedzających Wrocławski 
Ogród Zoologiczny wzrasta 2 
roku na rok. W r. 1950 przekroczyża 
już liczbę 300.000 osób, co świadczy 
o tym, że działalność oświatowa Zoo 
zřa duje uznanie społeczeństwa Ziem 
Zachodnich. 

Dyrekcji Zoo we Wroczawiu życzyć 
należy powodzenia w prowadzeniu ak 
cji ośw'atowo-dydaktycznej, która przy 
czyni się do dalszego spopu:aryzowa- 
nia wiedzy o zwierzętach. 

Jerzy Nowakowski 


Operacja zespolenia w jeden organizm wspólny trzech białych szcze 


rów w Klinice Położniczej i Chorób Kobiecych Akademii 


Medycznej w 


Gdańsku. Operacji dokonuje w asyście laborantki Donaty Pomorskiej, ine 
strumentariuszki Ireny Otto docent dr Stefan Soszka, kierownik laborało* 


rhim Kliniki, (Do art. „Rak nasz straszny wróg”) 


Zwierzęta w służbie zdrowia 


Rak=nasz straszny wróg 


Musimy go poznać i zwalczyć 


Gdańsk, w lutym. 
W Klinice Poło'niczej i Chorób Ko- 
bjecych Akademii Medycznej w Gdań- 
sku wre praca dzień į noc, nie tylko 
na odcinku leczenia pacjentek, ale 
i naukowa zakrojona na dużą skalę, 
Na terenie kliniki działa Naukowe 
Ktfko Ginekologiczne, Studenci po za 
poznaniu się teoretycznym z określo- 
nymi zagadnjeniami naukowymi prze- 
pracowu ję, je nastęjpnie praktycznie w 
laboratorrum: Materiału badawczego 
nie brak. Laboratorium Kiniki w 
pierwszym rzędzie służy chorym, a na 
drugim planie badaniom naukowym, 
Wykonuje się różne próby biologicz 
ne, np, oznaczania poziomu hormonćw 
1 analizy, majęice na celu wykrywanie 
raka. Laboratorium dysponuje działa- 
mi: analitycznym, prowadzonym przez 
laborantkę Janinę Gadomsk:, przy 
wspćijpracy labor, Donaty Pomorskiej 
i Władysławy Skunina, Bakterjologicz 
ny dr Lech Świątecki. Chemiczny: mgr 
'Btefania Br-pwska, a główne pracę 
Wykomtije*«r Tadeusż Zielski "Dział 
cytologiczny (komórkowy) prowadzi 
student Włodzimierz Wieloszewski, 
zaś histologiczny laborantka Irena 
Otto, Wszystkim; działami laborato- 
rium kieruje docent dr Stefan Soszka- 
W -jego rękach koncentruje się wisk- 
szość prac. Specjalne analizy, decy- 
du ję! o stanie pacjentki, o spósobie jej 
leczenia į dalszego zapobieżenia cho- 
roby, zwłaszcza raka, 
ZAŻARTA WALKA Z RAKIEM 
Lekarze kliniki toczy walkę z ra- 
kiem przy pomocy miskroskopu, ba- 


dań naukowych į do'wiadczeń na zwie 
rzigtach, Staczajej mnóstwo potyczek, 
których wygraną jest... życie, ludzkie. 
W owych rozgrywkach chorzy są nie 
tylko przedmiotem targu ze Śmierciej, 
muszą wałczyć wraz z lekarzami 0 
swe zdrowie, ażeby robili to skutecz- 
nie, muszą o sobje wiedzieć wszyst- 
ko. Nic się przed nimi nie ukrywa, 
aie też nie przemilcza, że ratunek 
jest pewny, 

Najwięcej o walce z rakiem ma do 
powiedzenja docent Stefan Soszka, kie 
rownik laboratorium Kliniki, M.wi o 
tym strasznym wrogu ludzkości, ope- 
rując dowodami przekonywujęcymi, 
przede wszystkim dokonanymj do- 
świadczeniamj naukowymi: 

Stosowana w Klinlice metoda dr 
Papanicolaou, rozwinięta į wzbogaco- 
na nmowymj osijgnięciami przez uczo- 
ne radzieckie Stawską i Lewinę ze 
Stawropola, pozwala na ziokalizowa- 


nie raka jeszcze przed jego rozwinięz 
| cient się.  Dln/tych <ceków w -specjał= 


nym pomieszczeniu hoduje sje zwie- 
rzęta. Mieliśmy możność ogizdać 
szczury. z przeszczepialnym rakiem. 
Następnie zaobserwować badania nad 
zahamowaniem wzrostu i przerzutów 
raka przy pomocy iperytu azotowego. 

Pomieszczenie dla zwierząt ma cha- 
rakter „podręczny* — główne mieści 
się w specjalnym budynku, Pracuje 
tu laborantka Irena Czuma, a zwierzę 
ta odżywiaja pracownicy Stanisław 
Jurgjelewicz į Wiktor Kwidzyński, Ze 
zwierzgłek korzystają wszyscy asy- 
sienci A, M, G, oraz innych o'rodków 


Piaski wstrzymane 


u wrót Stolicy 


Pasy leśne w 
Warszawie? 
domość ła wywołać 
musi dużo mied- 
wierzania | nieporo 
zumień. A jednak 
tak. Warszawa, a 
raczej cały obszar 
Warszawskiego Ze- 
e spcřu Miejskiego 
otrzyma w nieda'ekie; przyszioścł pa- 
sy leśne, oczywiście w  niewierkiej 
skali. 

_ Kiedyś na p'askach Mazowsza szu- 
miaża we:ka puszcza. Rabunkową go 
spodarka kap'tal styczna, a osta!nio go 
spodarka  ckupanta _ hiiierowskiego 
zmniejszyja do min'mum obszar zaie- 
senia. Warszęwa, | łak p'zed wojną 
uboga w zieleń, pozbaw ona zosłała 
jej niemal cażkowicie. Ne byloby to 
jednak jeszcze tak bolesne, gdyby nie 
groźba natury czysło klimatyczne:. Kii- 
mał Warszawy bowiem ulegal stežej 
zmiane. Gieba ulegla wyjs'owieniu, 
pieski zbliżały się koncentrycznie z 
| wszystkich stron do miasta, ne napo- 
tykając na żadne przeszkody, huleży 
po u.cach stolicy w.chry. Zimy staty 
sią bardziej wi:gotne, lała bardziej su- 
che. Klimat, mający przemożny wę*yw 
na gospodarkę człowieka, zm'en:al 
sę za życa jednego nawet pokole- 
nia. Wygaiowienie gieby podwarszaw 
skiej z lasów grozżo nie ty'ko gospo- 
darce catego rejonu, groziżo również 
| zdrowiu czlow.'eka. 

Warszawie | jej 
lasów. 

Warto na marg'nesie zaznaczyć, że 
lasy, stanowiące ongi. znaczny odse- 
tek obszaru, zmniej;szyjy sę csłain'o 
do 12 procent jego powisrzchri. Na- 


okc'icom zabrakło 


żywo! nel óżniejsze szkodrii, m'e- jwet niewia'emn'czonemu czyłejn kcw. 
re”ywe | roślnne, jek wygląda życe wyda się ła cyfra bardzo mea, o 
|w keo: wody — tago wszystkiego | wiele za mz*a, jak na potrzeby terenu, 


| zam eszke*sgo przez m'ionową ud- 
| ność. 
Sorawa ma jeszcze |eden aspekł: la- 


sy koło wietk:ch miast sperniają nie 


W'a-, 


tylko rolę wieik' ego parku wypoczyn- 
kowego dia Ich mieszkańców, ae za- 
razem roię olbrzymiego filtru, oczy- 
szczającego mie,sk.e pow,etrze, pełne 
aymt | kurzu. 

W okreś'e p:anu sześcioletn'ego po- 
stenowiono podnieść procent zai:esie- 
nia Warszawskiego Zespcźu Miejskie- 
go do 35,5 procent. 

Tereny zalesiane będą iść koncen- 
tryczne w kierunku słoilcy. = W- ten 
sposób od granic miasta rozchodzić 
się będą na wszystkie strony świata, 
we wszystkich kierunkach, wietkis pasy 
zelen., stanowiące naturalny park 
pocł+aniacz kurzu i dymu. Oprócz te- 
go wokćż masła przeblegać będą sze- 
rokie pasy zie:en'. 

Kiedy będziemy zbliżać się pocią- 
giem do miasta, powiła nas ta z'e'eń 
na'pferw wzdluż twów  ka'e'owych. 
Wszysińie sziaki komun'kacyjne na 
wiele k''ometrów przed Warszawą ob- 
sadzone zostaną drzewami szp':kowy- 
m. | liściastym. Aleje te będą mialy 
podwójną korzyść, gdyż chronić będą 
one mogiy sz:aki komunikacyjne przed 
zasypen'em w czasie zimowych zady- 
mek śneżnych, tak częsiych na tym 
równinnym obszarze. 

W pierwszym etapie prac przysłą- 
piono do zaiesen'a wydm  piaszczy- 
słych. W ten sposób zatrzymany zosia 
nie pochód p'asków w k'erunku stolicy. 
380 ha tych wydm zostanie  zalesio- 
nych jeszcze w tym roku. Na jednym 
hekłarze trzeba zasadzić 1600 witek 
wierzby. Ła'wo ob iczyć, iek ogromne 
przedsięvz'ęcie czeka naszych roboł- 
ników | inżynierów. 

Wczesną wv'osną 


ruszą tysiące ro- 
bołnków i leśnków na front podwar- 
szawski. Będzie ło waka o zdrowe 
ludności sło'icy, o zwiększen'e wyda;- 
ność geby podwarszawsk'ej, o lepsze 
warunk. ki małyczne. Będzie to wa!ka 
z śmiertelnym pochodem piaszczystej 
pustyni. kłóra kczata już do bram zwy- 
c'ęsko odradzającego się miesta. 


—2-2)>o 


Polski, przeprowadzajęc ścisłe prace 
badawczo - naukowe, pitniej refero- 
wane na naukowych zjazdach lekar- 
skich, 


TRÓJKA ZROŚNIĘTYCH SZCZURÓW 


Jesteśmy uczestnikami operacii Ze- 
spolenila trzech szczurów w jeden 
wspiilny organizm, o wspólnym kyj- 
żeniu krwi, wzajemnym przenikaniu 
hormonów: Na sali gorąco, Powietrze 
przepojone zmieszaną wonią eteru, 
chloroformu: i formaliny. Przy stole 
operacyjnym asystentki i asystenci, 
Słychać ezczek narzędzi chirurgicz= 
nych, które instrumentariuszka Irena 
Otto przekłada z szafki na podręczny 
stolik, wmontowany przy stole opera- 
cyjnym. Usypiania, pod specjalnym 
kloszem dokonuje laborantka Donata 
Pomorska (skęjdineid znana z wystęj- 
pów w operze gdańskiej), Szczury po 
kilkunastu sekundach zasypiają, Ope- 
ruje docent Stefan Soszka, asystu ją 
stużenci V roku medecyJy» Rytel i Zki 
gniew Skopek, 3, za 

Zoperowane szczury wędrują, do 


elektrycznej cieplarki, aby po godzi- 
nie zacz; zgodnie. poruszać - sią 
i biegać, 


Operacja miała na celu śledzenie 
przechędzenia hormoniw'z jednego 
zwierzątka na drugie po przez naczy- 
nj krwionośne, w wytworzonych Ze 
spoleniach pomiędzy szczurami, Do 
świadczenia te pozwalają w ciągu dale 
szego życia zespolonych razem szczu= 
rów ustalić poziom hormonćtw przy- 
sadki mizgowej, hormonów jajniko= 
wych į oceni! wzrost gruczołu mleczm 
nego w warunkach doświadczalnych. 

Tego rodzaju metodę badań wpro- 
wadził w Po'sce prof. dr Kazimierz 
Duks z A: M. Ślęskiej w Rokietnicy, 
zaś na podstawie doświadczeń nau- 
kowcćw radzieckich rozwini} docent 
Stefan Soszka, który osiejgm;] rewela- 
cyjne wyniki naukowe, 


REWELACYJNE ODKRYCIE 


Praca w laboratorium wre nieustarl- 
nie, Jedna rzecz sję kończy, druga 
zaczyna,  Laborantka Pomorska doko. 
nuje zastrzyku żywej żabie z płynć'w 
fizjologicznych, pobranych od pacjent. 
ki. Zabieg służy do oznaczenia po 
niespelna 2 godzinach), czy dana pao- 
jentka znajduje sią w stanie odmieńn_ 
nym, czy nie, Wykonywane w klinice 
na łabach prace są wynikiem badań 
uczonego radzieckiego dr Kwatera Z 
Moskwy, Hinglais, - Hinglaisa j. dr 
Bieńiarza z A, M. w Gzańsku., .Żaba 
po tygodniu może być ponownie uży- 
ta,do badań. Laboratorium cierpj na 
brak tych stworzeń. pomimo, że płaci 
od 1,50-—2 zł za sztukę (samca): Pró_ 
ba z Żabami stanowi wielki postep 
i ułatwienie pracy lekarzom, ma du'e 
znaczenie gospodarcze, gdy jest ta- 
ni, į nie zabiera wiele czasu pracow- 
n'kom Kliniki, Dotychczasowe sposo- 
by byfy kosztowne, a obserwacje wy 
magały wówczas ' przynajmniej 100 
godzin, b 


SZTUCZNA KULTURA TKANEK 


Jest godzina 14, minęła pora obia- 
dowa w Klinice, Docent Sosżka ociera 
pot ze zroszonego czoła, 

— Plany na przyszłość mamy am- 
bitne, a przy tym barczo rozległe. W 
br. pragniemy zorganizować sztuczny 
kuitune tkanek, która pozwoli na dal 
sze, znacznie szersze możliwości eks» 
perymentalne į dociekanie praw przy= 
rody. Przygotowania s: w toku. Perm 
senel szkolony jest u prof. dr Duksy. 
Poczytżone -iw zostały starania 0 
szkło, prasę i iodownię, R/'wnocześnie 
Kiinika zabiega o zainstalowanie fo: 
tokolorymetru e'ektrycznego, « ktćry 
umożliwi, ilościowe, chemiczne ozna= 
czanie poziomu hormonów. Aparat 
niesłychanie wa'ny'—- ze względu na 
konieczno't konfrontacji oznaczeń hor 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 
tel. 33-41, 33-42. Kronika miejska 19-07. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN. STALINA 2 — TEL. 24-29, 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
_ Niedziela 25, 1l: Śluby panieńskie 
(g. 15). Nauczyciel tańców (g. 19). 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI mmm 


Naczelna Organizacja Techniczna 


mobilizuje się do wykonania zadań 


drugiego roku Planu 6-letniego 


Wkroczyliśmy już w początkowy 


nania zadań drugiego roku Planu 6-letniego. Rok ten kładzie na 


okres prac zmierzających do wyko- 
nas 


wszystkich poważne obowiązki, które wypełnić będziemy mogli jedynie 
wytrwałą, ofiarną, kolektywną pracą. 


Niezmiernie odpowiedzialna praca 
w roku bieżącym czeka przede wszy 
stkim inżynierów i techników wcho 
dzących w skład sztabu kierującego 
produkcją. Poważne zadania stoją 
również przed Naczelną Organiza- 
cją Techniczną zrzeszającą tych lu- 

z 


Pomorzanin— Czekaj na mnie polo- | zi. 


nia — Wesoły jarmark. Orzeł — Al- 
beniz. Wolność — Wielki przeżom. 
Grył — Piotr l. Il seria. Bałtyk — 
Powrół Mir == Kłopoty ref. Trziszki 
Rozmaifości (na peronie dwor- 
ca PKP) W poszukiwaniu dinosaurów, 
jedna minula, Puchar młodz. roboł- 
niczej. 

Polonia, Gryf, Bałtyk i Pomorza- 
nin. 15,45, 17,45, 20, Orzeł — 15,30, 
17,45, 20, Wo!ność — 15,30, 17,30, 19.45 
Mir — 17 į 19. Rozmaitości — od 16 
do 24 co godzinę. 

owe seanse w niedzielę: Po- 
morzanin, Polonia, Gryf, Bałtyk — 
13,45, Orzeł 13,15, Wolność 13,30. 

Porankj filmowe: Wolność — Wil- 
cze doły g. 11,15, Gryf — Pustelnia 
parmeńska II s. g. 11, Bałtyk — Wieś 
na pograniczu g. 11 Polonia — Biały 
kieł g. 10.30, i 


DYŻURY APTEK: 


Nr 39, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 5, tel. 
23-46, 


POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW 


W niedzielę, od godz. 10 — 12 lek. 
dent. Anna Szlenk, Toruńska 46. 


DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ 


8.55 Program lokalny dnia. 11.10 Au- 
dycja dla wsi. 11.35 Muzyka ludowa. 
13.15 Koncert rozrywkowy. 22,05 Prze- 
giąd sportowy. 
WUOOWOWIWALAWOAHWAWAAOOAWOZAAANANAM 


PKO nagradza 
wzorowe Szkolne Kasy 
` oszczędności 


Powszechna Kasa Oszczędności wy 
konując zadania powierzone jej przez 
zwierzchnie władze Państwa dęży do 
jak najszerszego spopularyzowania 
oszczędności wśród eczeństwa. 
Ważnym momentem działalności PKO 
jest akcja organizowania Szkolnych 
Kas Oszczędnoścj w szkołach, W tro- 
ece o rozwój Szkolnych Kas Oszczęd- 
ności PKO rokrocznie eliminuje nai- 
lepiej funkcjonujące SKO którym prze 
znacza nagrody, Za wzorową działal- 
ność w roku szkolnym 1949/50 Pow- 
szechna Kasa Oszczędności nagro- 
dziła następujące SKO z terenu Wo- 
jewództwa: 

Szkoła Podstawowa w Myśliwcu 0- 
trzymała siatkówkę, w Mikołajkach 
mape i ilustrację, w Sicienku globus, 
w Bieńkówku mapę i ilustrację. nr 1 
Bydgoszczy komplet do doświadczeń 
z eletkryczności i Państwowe Liceum 
1'Gimnazjum Adminietracyjno - Hand 
lowe w Bydgoszczy siatkówkę, 


Sesja PRN 


Il Sesja Powiatowej Rady Narodowej 
odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o 
godz. 10 w sali posiedzeń PRN w Byd 
goszczy, ul. Sżowackiego nr 7 — po- 
kój nr 30. 


Środa literacka 
ero 


Ostatnią „środę literacką” poświę- 
cono Żeromskiemu. Nadano jei cha- 
rakter uroczysty. Na tle chorągwi 
i zieleni zawieszono portret autora 
„Przedwiośnia”. Szło jednak organi- 
zatorom wieczoru o coś znacznie wię- 
cej, niż fylko o przypomnienie wiel- 
kiego pisarza w 25 rocznicę jego 
śmierci. Zaznaczył to wyraźnie na 
wstępie swej prelekcji dr Jan Pie- 
chalki — stawiając kilka zasadniczej 
natury zapytań: Czy twórczość Że- 
romskiego stanowi dziś jeszcze po- 
zycję żywą, czy tylko historyczną? 

zy nie przedawniła % probie- 
matyka tej twórczości? zy warto 
dzieła Żeromskiego czytać?... 

Niełatwe to było zadanie dać w ra- 
mach krótkiej prelekcji wyczerpują- 
cą odpowiedź na tak słormułowane 

ytania. Bo nasuwała się ponadto 
koałenzówóć wyraźnego e a aeo 
przyczyn wybitnego oddalenia się 
zagadnień nurtujących twórczość Że- 
romskiego od spraw wypełniających 
naszą: rzeczywistość. W epoce wiel- 
kich przemian — przestrzeń 25 lat 
dzieląca nas od chwili odejścia Że- 
romskiego — rozrosła się do rozmia- 
rów co najmniej wiekowej odległości 
Tym samym jednak, z perspektywy 
większego oddalenia — latwiej dziś 
ogarniać syntetycznie caloksztalt do- 
robku pisarskiego wielkiegó pisarza. 


Zarówno dotychczasowa działal- 
ność, jak i plan pracy na najbliższą 
przyszłość były tematem obrad wal- 
nego zgromadzenia delegatów Sto- 
warzyszeń Branżowych Oddziału 
Pomorskiego NOT. W zebraniu, któ- 
remu przewodniczył inż. Ślepiczko 
wzięli udział przedstawiciel Zarz. 
Głównego z Warszawy Lewowski, za 
stępca kierownika Wydz. Ekonomicz 
nego KW PZPR Korczak oraz przed 
stawiciel ORZZ Szymański. 

Po referacie przedstawiciela Zarz. 
„Głównego na temat zadań inteligen- 
cji technicznej w drugim roku Pla- 
nu 6-letniego oraz po przemówieniu 
przedstawiciela ORZZ zabrał głos 
ob Korczak, który analizując pracę 
NOT, podkreślił pozytywne wyniki 
działalności organizacji, zwrócił jed 
nak uwagę na zbyt małą aktywność 
wielu członków, słaby kontakt orga 
nizacji z robotnikami i raejonaliza- 
torami oraz zbyt powolnie posuwa- 
jący się proces kształcenia nowych 
kadr sił technicznych. 


Nowy zarząd będzie musiał oprzeć 
się na szerokim kolektywie i zada- 
niem jego będzie zmobilizowanie do 
wykonania zadań, jakie przypadają 
Naczelnej Organizacji Technicznej, 
ogółu członków. Od ustosunkowania 
się do zadań, jakie stoją przed NOT- 
em w drugim roku Planu 6-letniego 
członków będą zależały wyniki tej 
pracy. 


Na czoło zadań ogólnych wysuwa 
ją się przede wszystkim konieczność 
podniesienia wydajności pracy i 
zwiększenia oszczędności. Z zadań, 
jakie przypadają do wykonania or- 
ganizacji, podkreślić należy koniecz 
ność organizowania odczytów” tech- 
nicznych w zakładach pracy na tere 


nie województwa, zebrań dyskusyj- 
nych z problemami technicznymi, 
kursów technicznych, współudział. w 
"naradach wytwórczych, pogłębienie 
współpracy ze związkami zawodo- 
wymi, współzawodnictwo według no 
wych norm, kontynuowanie akcji 
szkoleniowej i wreszcie sprawa wyż 
szej uczelni technicznej w Bydgo- 


* ZKS „Budowlani” — roczne wal- 
ne zebranie klubu odbędzie się 26 bm. 
o godz. 18 w świetlicy przy ul. Dłu- 
giej 18. 


* Zarząd Koła Rzemieślniczego 
Stronnictwa Demokratycznego w Byd- 
goszczy zawiadamia, że we wtorek 
dnia 27 bm. o godz. 19 odbędzie się 
walne zebranie Koža w lokalu M. | P. 
Kom. S. D. przy Al. 1 Maja 13 I piętro. 


| Stwierdzjwszy przedawnienie się 

roblematyki jego twórczości — pre- 
egent podniósł jednocześnie potrzebę 
żywego kontaktowania się z dziełami 
autora „Urody życia". Warto, pod- 
kreślał, czytać Żeromskiego już choć- 
by po to, by zorientować się w cha- 
rakterze i rozmiarach przemian. 
Warto wczytywać się w dzieła pisa- 
rza, którego wrażliwe sumienie spo- 


i 


łeczne kazało mu walczyć z wstecz- ' 


nictwem jego pokolenia, z wszelkiego 
rodzaju formami wyzysku i ucisku, 
zwłaszcza zaś z krzywdą ludu. 
walce z klątwą feudalizmu — pań- 
szczyzną — byl Żeromski jak gdyby 
zapowiedzią twórczości Kruczkow- 
skiego, Wasilewskiej czy Kowalskie- 
go. On także — jako jeden z pierw- 
szych odsłaniał potworne oblicze 
wojny. W epoce kapitalizmu — by 
piewcą krzywdy ludzkiej. 7 

Nie negując tych walorów — nie 
wolno dosk w dobie dzisiejszej czy- 
tać Żeromskiego bezkrytycznie. Trze- 
ba pamiętać, że Żeromski — trafnie 
widząc źródło schorzeń społecz- 
nych — zawodził, gdy szło o ich le 
czenie. Załecał środki nieskuteczne 
i ucieka? się da utopii zamiast wska 
| zywać na radykalne metody walki ze 
zlem. Jakże wątpliwą wydaje nam 
| się dziś przydatność życiowa jego po- 
mysłów. Także, gdy idzie 6 stronę 


szczy i rozszerzenie działalności bi- 
blioteki i czytelni technicznej. 

Do realizacji tych wszystkich za- 
dań przyjdzie organizacji z daleko 
idącą pomocą Wydział Ekonomiczny 
KW PZPR. 

Krytyczne sprawozdanie z działal 
ności NOT wygłosił prezes inż. Wie- 
sław Eysmontt. 

Ze sprawozdania tego dowiaduje- 
my się, że Oddział Pomorski NOT 
zrzesza w swych szeregach 1905 
członków reprezentujących 11 oddzia 
łów stowarzyszeń branżowych. Za- 
równo NOT jak i branżówki zorga- 
nizowały w okresie sprawozdaw= 
czym około 500 odczytów i pogada- 
nek, organizowano liczne kursy tech 
niczne, uzyskano pozytywne rezul- 
taty na polu rekrutacji nowych 
członków, specjalnie zajmowano się 
sprawą uruchomienia w Bydgoszczy 
Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej, 
przeprowadzono rejestrację inżynie- 
rów i techników, powiększono lokal 
NOT, uruchomiono bibliotekę i czy- 
telnię itd. 

Z drugiej strony akcja szkolenia 


nie stała na zbyt wysokim poziomie, 
zawiodła akcja w dziedzinie racjona 
lizacji i współzawodnictwa pracy, 
zebrania odbywały się przy nikłej 
ilości członków. Wszystkie te i inne 
niedociągnięcia zlikwidować będzie 
musiał nowy zarząd. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami i 
referatami, która wykazała, jak naj- 
lepszą wolę członków w kierunku 
podniesienia działalności organizacji 
na wyższy poziom oraz po udziele- 
niu absolutorium ustępującemu za- 
rządowi, dokonano wyboru nowych 
władz. 

W skład nowego zarządu weszli: 
jako prezes inż. Jan Kudelski, jako 
wiceprezesi — inż. Maniewski i dyr 
Ożdżyński, jako sekretarz Andrysiak 
i jako skarbnik Czerski. k 

W ramach zebrania odbyło się rów 
nież otwarcie biblioteki i czytelni 
dzieł technicznych, której to biblio- 
tece poświęciliśmy w jednym z po- 
przednich wydań specjalny artykuł 
Podkreślić należy, że przy organizo- 
waniu biblioteki duży wkład pracy 
wnieśli uczniowie z Wydziału Elek- 
trycznego Państwowej Średniej 
Szkóły Technicznej pod kierownic- 
twem referenta odczytowego NOT 
ob. Matuszewskiego. (r) 


Aktyw gospodarczy drobnej wytwórczości obraduje 


Surowce odpadkowe 


będą w pelni wykorzystane do produkcji 


Plan 6-letni, wielki program gospodarczy, kulturalny i ideowo-wycho- 
wawczy, mający za zadanie budowę podstaw socjalizmu w Polsce, obok 


rozwoju 


rzede wszystkim przemysłu ciężkiego, przemysłu wytwarzają 


cego Średki produkcji, nie zapomina także o rozwoju tego rodzaju wy- 


twórczości, która potrafi zaspokoić 


codzienne potrzeby świata pracy, po- 


trzeby wciąz wzrastające w związku z podnoszeniem się stopy życiowej 


mas pracujących. 

To niezwykle ważne zadanie uzu- 
pełniania produkcji przemysłu klu- 
czowego, a jednocześnie wykorzysta- 
nia bez reszty odpadków przemysłu 
państwowego zostało powierzone 
drobnej wytwórczości. ie zawsze 
jednak drobna wytwórczość działa 
planowo: zdarzały się wypadki, że 
przemysł miejscowy dub!ował pro- 
dukcję przemysłu kluczowego, lub 
też drobna wytwórczość nie potrafila 
w pelni wykorzystać rezerw odpadko 
wych, jakie przekazywał jej do dys- 
pozycji wielki przemysł państwowy. 

Aby znormalizować w pelni pro- 
dukcję drobnej wytwórczości z prze- 
myslem kluczowym, aby zaktywizo- 
wać ją, podkreślić jej poważną rolę 
w wykorzystaniu wszystkich możli- 
wości dla zwycięskiego zrealizowania 
zadań Planu 6-letniego, dla oceny do- 
tychczasowych osiągnicć i na podsta- 
wie popelnionych błędów, zanalizo- 
wania i wytyczenia dróg rozwojo- 
wych drobnej wytwórczości w 1951 r. 
na Pomorzu, zwołana została do sali 
ORZZ w Bydgoszczy narada woje- 
wódzkiego aktywu gospodarczego 


drobnej wytwórczości z udziałem 
przedstawicieli partii puer i 
organizacji społecznych, Centralnego 


Urzędu Drobnej Wytwórczości, Woj. 
Komisji Planowania Gospodarczego, 
ORZZ, Dyrekcji Wielobranżowega i 
Metalowego Przemysłu isian, 
oraz licznych delegatów spółdzielni 
pracy, spółdzielni rzemieślniczych, 
spółdzielni inwalidzkich i przemysłu 


artystyczną jego utworów — wyraź- 
nie widzimy dziś py?” toe za- 
równo w zakresie ich konstrukcji 
i kompózycji, jak w  przeroście 
liryzmu czy nadmiarze egzaltacji. 
Za to nie straciło w niczym na zna- 
czeniu niezwykłe piękno języka Że- 
;tomskiego. Urzekająca plastyka jego 
| opisów ruczkowskim — pod- 
, nosi dr Piechocki antykosmopolitycz- 
ny charakter twórczości Żeromskiego, 
ludowe źródła jego sztuki. | zazna- 
cza, że — jeśli Żeromski nie jest dziś 
| wodzem duchowym pokolenia — to 
„przecież w pełni doceniamy w nim 
to, co było w dziele jego postępowe: 
Był pisarzem związanym z losami 
narodu, marzącym o lepszym jutrze 


W ludzkości 


| Dobrze się stało, że bardzo rzeczo- 
„wy i zwarty wykład dr Piechockiego 
,przerywany był recytacjami trafnie 
wybranych fragmentów utworów Że- 
romskiego. Prelekcja zyskała dzięki 
temu na żywości i barwności. A pa- 
miętać o tym należy, że „Środy 
literackie" to nie wykłady w to- 
warzystwie naukowym Mają trafiać 
nie tylko do umysłu ale i do wy- 
obraźni słuchaczy. Slowo wielkiego 
pisarza w sposób sugestywny i kul- 


turalny przekazali bardzo licznie 
zgromadzonej publiczności artyści 
dramatyczni: Grażyna  Korsakow 


i Henryk Adamczak. Autorem pro-! 
jektu estetycznej dekoracji i szkicu 
portretowego Żeromskiego by! Zdzi. 
sław Nowak. 

l MARIAN TURWID 


„nych m pracomni, 


ludowego i artystycznego. 

W sali, w której toczyly się obra- 
dy, zorganizowano bogatą wystawę 
obrazującą możliwości wykorzysta- 
nia do swei produkcji przez drobną 
wytwórczość surowców  odpadko- 
wych. 

Po zagajeniu obrad pierwszego 
zjazdu aktywu gospodarczego drob- 
nej wytwórczuści stack wojewódz- 
twa przez wiceprzew. A. Jà- 
kubowicza, powołaniu do prezydium 
przedstawicieli władz oraz przodow- 
ników prac i racjonalizatorów po- 
szczególnych spółdzielni jako przed- 
stawicieli drobnej wytwórczości oraz 
powitaniu narady przez O 
z nw gości ob. ob. Korczaka (PZPR), 
G pae wei (SD), dyr. Egierskie- 
go (Centr. Drobnej Wytwórczości), 
Waberskiego (ORZZ), mgr Niewitec- 
kiego (Woj. Komisja Planowania Go- 
spodarczego) i innych, udzielono gło- 
su kierownikowi Wydziału Przemy- 
słu WRN Rogalskiemu, który omówił 
wykonanie planów w naszym woje- 
wództwie w r. 1950 oraz zadania 
drobnej wytwórczości w r. 1951. 


W toku swego referatu ob. Rogal- 
ski podkreślił, że w szeregu spóldziel 
ni osiągnięto w minionym roku bar- 
dzo poważne przekroczenia planu, co 
dowodzi, że plany te były opracowa- 
ne zbyt nisko. Głównym hasłem w 
produkcji drobnej wytwórczości w 
minionym reku PA ilość, podczas, 
gdy w tym roku kłaść się będzie na- 
cisk przede wszystkim na jakość i 
tamiość produktów. Poza tym w ro- 
ku biezącym przy zakładaniu no- 
wych spółdzielni (powstanie ich 142) 
i punktów usługowych (których pla 
nuje się założenie 335) zwróci się 
uwagę na zmniejszanie kontrastu 
pod względem uprzemysłowienia mię 
sę miastami i powiątem. 

hrady zakończyła żywa dys- 
kusja. 


Sr. 5 pS 


5 nowych POM 
w woj. bydgoskim 


Do 1 marca br. w woj. bydgoskim 
zorganizowanych zostanie 5 nowych 
Państwowych Ośrodków Maszynowych. 
Łącznie w wiosennej akcji siewne; na 
tym terenie weźmie udziaż 16 POM, dy 
sponujących 378 irakiorami. Ostatnio 
POM-y woj. bydgoskiego otrzymaży 10 
radzieckich traktorów gąsienicowych, 
które używane są do orek na ciężkich 
glebach. 


Akademia ku czci 


Armii Radzieckiej 


Pracownicy Oddziału PKO w Byd 
goszczy uczcili 33 rocznicę powsta- 
nia Armii Radzieckiej uroczystą a= 
kademią w obecności przedstawicie= 
la Wojska Polskiego. W części ofi- 
cjalnej kpt. W. P. Władysław Koli- 
nek wygłosił referat, obrazujący hi 
storię powstania Armii Czerwonej 
oraz jej wiekopomne zwycięskie dzie 
je w obronie pokoju, wolności i so- 
cjalizmu, pod wodzą Józefa Stalina. 
Referent zakończył okrzykiem podję 
tym gremialnie przez zebranych na 
cześć Niezwyciężonej Armii Radziec 
kiej, jej wodza Józefa Stalina oraz 
na cześć Marszałka Polski Konstan- 
tego Rokossowskiego. Po wspólnym 
odśpiewaniu Międzynarodówki nastą 
piła część artystyczna, w której ze= 
spół świetlicowy PKO wystąpił z re- 
cytacjami, śpiewami i I % 


Narada robocza 
metalowców 


Celem usprawn'enla i wprowadzenia 


nowych form wspóźzawodnictwa pracy , 


wśród załóg, zakżadów metalowych 
Pomorza, Okr. Zarząd Zw. Zaw. Mela- 
lowców zwołał naradę roboczą przed- 
stawicieli zakładów | przodowników 


pracy przemyću metalowego woj. byd ` 


goskiego. Na naradzie zebrani wyka- 
zali wiele braków i niedociągnięć w 
poszczegó:nych zakżadach pracy oraz 
omaw 'ali jak należy wprowadzić nowe 
formy współzawodnictwa pracy. Wiele 
ką rolę w sprawiedliwym wynagradza- 
nlu przodowników pracy odgrywać 
będą zakładowe komisie współzawode 
nictwa w skład których wchodzić bę- 
dzie, w zależności od wielkości zak%a= 
du, od 3 do 21 członków. Przewodni= 
czącym komisii będzie zawsze członek 
rady zakładowej, nałom'est sekretarza 
komisi! przejma całkowicie obow ązki 
dotychczasowych referentów współza» 
wodnictwa pracy. 


LEPOTE 


PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI 
W BYDGOSZCZY... 


Jak już informowaliśmy, w dniu dzie 
siejszym piłkarze pomorscy rozpoczyna 
ją sezon perwszymi meczami na zie- 
lonej murawie Bydgoska Gwardia społ 
ka się o godz. 14 na stadionie wżasnym 
(ul. Sportowa 2) z Gwardią Toruń. W 
meczu iym w barwach Gwardii wysią= 
pią już nowopozyskani dia łego zrze- 
szenia piłkarze. Kierowniciwo Gwardii 
zapewnia m. in. wysięp b. reprezen- 
tania Węgier i Poiski — Patkola. 

I W NAKLE 

Bydgoska „Spóinia” wyjechała do 
Nakła, gdzie społka się dziś w towarzy 
skim meczu pźkarskim z tamtejszą 
mSłalą”, Będzie to pierwszy występ 
obu drużyn w tym sezonie, Jak wiado 
mo Stal przedstawia obecnie groźnego 
przeciwnika z uwagi na przejęcie dru- 
żyny b. Związkowca, Miejscowi mają 
zamiar wypróbować kilku nowych za- 
wodników przed zbliżającymi się roze 
grywkam! m'strzowskimi. 

NA SZACHOWNICY 

Dziś o godz. 11 rozegrany zostanie 
w świetlicy ZZPS (Al. 1 Maja 10) mecz 
szachowy o m'strzostwo Pom. A klasy 
między Il Spójinią Bydgoszcz a Ko!eja- 
rzem z Cho,nic, 


Szczęśliwa trzynastka 


Pracownią nau- 
koma z powodu 
remontu i przebu- 
domy mieści się na 
l piętrze ro gma- 
chu Biblioteki Miej 
skiej. W godzi- 
nach  popoludnio. 
mych trudno jed- 
nak pomieścić się 
m tym lokaloroym 


prowizorium, Do mnętrzą pracowni , 


wchodzi zaledwie 13 szczęśliwcóm, 
którzy „blokują” cały ruch. Reszta 
pragnących eg gie z pracorni 
naukowej. rada nie radą musi pomę- 
drować ze spuszczanym nosem na 
kwintę do domu. 

Prosimy dyrekcję biblioteki o przy 
śpieszenie prac remontomo-budomla- 
ażeby mszyscy 
mogli korzystać z miejskich księgo- 
zbiorów. (Nik), 


Pomarańcz blask... 


Onegdaj do Bydgoszczy nadszedł 
nomy transport pomarańcz, które u- 
| każą się w sprzedaży w sklepach, Ce- 
na omoców południu nie ulegnie 
zmianie, tj. 22 zł za kg. 


W krótce więc będziemy mogli po- 
miedzieć, że „pomarańcz blask" ozłow 
cil okna wystawowe BSS i MHD. 

(Nik). 
Odczyt 

W dn'u 27 bm. o godzinie 19 w sali 
Pomorskiego Domu  Szłuki w Byd- 
goszczy, w ramach cykiu „Powszech 
nych Wykładów Uniwersyłeckich” — 
dr Jadwiga Lechicka z UMK. — wye 
głosi odczył pod  tyłułem 
Ko'zątajowska, 


„Kuźnica 


ERN. > 


4 


a TTW 


ė mob 45 


wam St. © mu 


Ado 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


_ Biękitna rakieta 


łękitna rakieta szybko zbliżała 
„się do wierzchni eb | 
= 5.000 km dzieliło jeszcze wehi- 
kuł, międzyplanetaroy od przewidy- 


wanego . miejsca lądowania, | 
szef wyprawy Marsjan prof. . 
wydał:gromki rozkaz: „Ziemia! 
kować się do lądowania!" : 


No tor dr Ghijkl pow tórzył-toz: 
kaz dalej, a dwaj pozostali członko- 
wię załogi prof. Mnpqrs i mgr 


TUvwxyz — wyłączyli napęd odrzn- |- 


towy. W pół godziny potem błękitna 
rakieta na gigantycznym, spądochro- 
nie spływała wolno na powierzchnię 
globu. ziemskiego. Lądawanie odbyło 
się bez przeszkód. ER, S, 
* Statek międzyplanetarny `na roz- 
ległym polu otoczyły natychmiast 
tysiące ludzi. Do' przybyszów z in- 


nego: świata. cigit się reporterzy 
i kinooperatorzy. Zarzucano ich set- 
kami pytań. Pi 

— Jaki jest stosunek 
planu Marshalla? á 


+ Czy polityka“ prezydenta Tru- 
mana. spotyka się: z uznaniem mie- 
szkańców Wasżej planety? 

„ > Jak sądzicie panowie: Rita Hay- 
worth ma proste czy krzywe nogi? 


ce; Ile. litrów Coca-Cola wypija 
przeciętnie kulturalny: Marsjanin? 


*'Przybyszów poinformowano, że 
znajdują mi na obszarze pańsiwa 
zwaneżo tanami Zjednoczonymi 
Ameryki Północnej, a prof. Abedef 
bezzwłocznie zawieziono przed Komi- 
sję do Badania Działalności Anty- 
amerykańskiej, urzędującą w stołecz- 
nym mieście Waszyngtonie. = ` 

„— Czy planeia Waszą jest zwana 
„Eżęr GRĄ N laneta PE =? przewodni: 
czący Komisji ` zapytał“ ostro prof. 


panów do 


f 


profęsor. 
"—'A zatem uprawiacie działal- 
ność komunistyczną — zareplikował 


— Istotnie — przyznał Ste 


CONTOARE E E E IEO ES A ESE EA WEP REDEKER 


| OBWIESZCZENIA | 


Kurs księgowości podstawowej z jednolitym pla 
się dia zamiejscowych 


nem kont: rozpocznie 
27, Il. 51 godz 9-1a, dla procujących í 


wych 28. Il. 51 godz 19,30. Dalsze ząłoszenia 
w dniach j o czasie wyżej podanym przyjmuje 


ob, K. Kieraj, Inowrocław, Stalina 25, 


tunk) dobre, 
Gen, Stalina 2 pod arkadami. 


Mutarzy, cieśli, dekarzy, blacharzy robotników 
maszynistę, 3 fabelowych, techników bu 
dowlanych (pom, techniczna) oraz planjstę przyj 
mje natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 


oraz 1 


montowo Budowlane, 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 26 LUTEGO 1951 R. 
510 Początek audy=|13.50- Audycja ZNP, — 
cji. "513. Sygnał czasu. 14.05 Muzyka. 


5.15 Wiadomości : po*|Nadzwyczajne 


ranne. 5.20.Koncert dlaj— audycja dla klas V 
15.30 Hallo, 


świata pracy. 5.58 Stan— VII. 


pogody. 
mości poranne, — 6.05|Audycja PCK 
Gimnastyka. 


kierunkiem Ciukszy. —|południowe. 
6.45 Program dnia. 7.00;powiedzi -fali 


Dziennik poranny. —|Muzyka ludowa. 17.45. 
7.20 Wszechnica Radio*|Wędrówki po 
wa. 7.40 Muzyka. 8.00|cach. 19,00 Wszechnica 
poranne. Radiowa. 19.20 Koncert 
8:05 Przerwa. — 11.50|chóru, 19.40 Lekcja ję* 
Głos mają kobiety, —lzyka Gier Ód 20.00 


Wiadomości 


11.57 Sygnał czasu i Dziennik. 
hejnał 1204 Dziennik |książki. 21.30 


połądniowy. 12.15 Murli aktualności, 22.00 Au* 
12.30 Audycjajdycja literacka. 
dla wsi. 12.50 MelodieiKoncert. 23.00 Ostatnie 
ludowe. 13.25 Program wiadomości. 23.10 Mu* 
poważna, 


zyka. 


dnia. * 13:30 Audycjajzyka 
przyrodnicza dla  ezkół. Zakończenie 


"REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
ul 20. ef 


„ miesięcznie 


Szy |. 
„tam na Marsie, istnieje pojęcie ,„po- 
3 „kój” jak 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Maszynistki rutynowane potrzebne zaraz. Wa- 
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń IKP 


6.00  Wiado*imłodzi technicy. 


í 6.15 -Ze*jrych. 16.05 Muzyka. — 
spół mandolinistów podli7.00 Wiadomości po: 
17.05 Od: 


zwraca ~ Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. | 


przewodniczący. — „Zostaliście na- 
słani przez Sowiety? 


— Nie rozumiem słowa „komuni- 


styczny” i „Sowiety”. — zaprotesto- 
wał indagowany uczony z Marsa. 


.— No to powiedzcie: Czy u Was, 


o przeciwieństwo „wojny“ 
| wszyscy obywatele mają prawo rzą 
dzić krajem? 

— Owszem — odparł prof. Abodef. 
— Znamy i uznajemy tę zasadę! 


— Gentlemen! Nie ulega najmniej- 
o, Sa eeik że ci przybysze są 
nie 


istnieją ludzie pragnący wojny i żąd- 
ni a a ps «kosztem ayel 


współ- 
ziemian nie jest godna naszych ba- 


dań. A tak jest w Waszej Ameryce. 


Podpisano: prof. Abodef, dr Ghijkl, 
prof. Mnopqrs, mgr Tuvwxyz." 


Drobiazgi 
„amerykańskie 
są wsitpienia. naj- 


Acheson jest 


zpiecznymi agentami nasłanymi | większym elegantem w Stanach Zjed- 


prze Komintern — zadecydował prze- | poczonych, Najbrudniejsze rzeczy robi 
wodniczący komisji— Należy im od- | w rękawiczkach, 


mówić prawa pobytu i skierować ich 
do obozu koncentracyjnego na Fellis 


|Tsland, jak tego wymaga zachowanie 


naszych amerykańskic wolności. 


' Za złożoną kaucją. prof. Abcdef 
zwolniono przed internowaniem na 
jeden dzień i zezwolono jeszcze na 
skomnnikowanie się z resztą załogi 
błękitnej rakiety. Kiedy rano na 
miejsce lądowania statku międypla- 
netarnego przybyła policja, pragnąc 
aresztować wywrotowców z „Czer- 
wonej planety“, załogi ani rakiety 
nie zastała. Znaleziono natomiast 
malutki karteluszek. 


- „Odlecieliśmy na vinne, bardziej 
gościnne planety. Ziemia, na której 


* 


Co to jest plan Szumana? Jest to 
nowoczesna alchemia. Udowadnia 
ona Europie Zachodniej jak z fran- 
cuskiej rudy i niemieckiego węgla 
powstaje złoto amerykańskie, 


x 


Eisenhower konferuje z Trumanem 
o swojej europejskiej podróży, Kiedy 
prezydent USA zapytuje go, które z 
miast odwiedzonych najbardziej mu 
się padobało, odpowiada bez namy- 
słu: „Doprawdy trudno powiedzieć, 
wszędzie wozili mnie w zamkniętym 
wozie bocznymi ulicami!" 


CZY TAK MOŻNA... 


Dzisiaj w kinie premiera, 
mięc się każdy rybiera, 
straszny tłok już przy kasie 
a tłum pcha się i pcha się. 
Pchą się chory i zdrowy 
i mężatki i rodomy, 

pcha się Mania i Frania, 
pcha się dziecko i niania 

i młodzieniec z dziewczyną, 
peroien facet z lysiną 

ze znajomą z Pe-Ce-Ka 
na kolejkę swa czeka, 

« pcha się szofer, dyrektor 
zresztą licho już mie kto? 
Pcha się ciocia, wujaszek, 

> no> to` pcham się i ja też. 

* * ka 
Wciąż mydłuża się ogon, 
już niektórzy nie mogą, 
każdy ledwie już dycha, 
taki ogon —-to: pycha! 
Nagle raban m kolejce, . 
kfoś oburzył się mielce, 
bo ta pani, ta-mała, 
wcale tutaj nie stała, 
a ten facet (jak myżej) 
już do kasy się zbliżył, 
ale stwierdził ro tej chwili, 


(2281 


powiedzj. 


(2287 
ul, Grudzjądzka 79, 


(2286 ska 22 Spółdzielnia Pracy, 


przyzakładowego. 


14.30 
zebranie 


15.50 
dia. cho* 


49. 17.15 


świetlie 


15 Nowe 
Muzyka 


22.20 
23.55 
audycji, 


W BYDGOSZCZY 
$8-41 | 88-42, 


Narzędzjowca Ta stanowisko kierownika nowo 
otwieranego sklepu w Bydgoszczy Al, 1 Maja 24 
(dawn. Bazar Drobnych Kupców) zafrudni Cen- 
trala Techniczna od dn. 1, III, 51 r. Podania 
wraz z życiorysami kandydacj złożą w zaklejo- 
nych kopertach w lokalu w. w, sklepu do dn. 
26. II 51. r. w godz od 11—13. W dnu 27, II. 
51 r o godz 10 kandydaci proszenj są o oso- 
biste zgłoszenie się wraz z dokumentami w celu 
omówienia warunków | uzyskania osłatecznej od 


Wykwalifikowanych 2 spawaczy aulogenicznych 
10 spawaczy elektrycznych 5 koflarzy poszukuje 
od zaraz Toruńska Fabryka Kotłów w Toruniu 


Nakładaczkj drukarskie wykwalifikowane į kle- | 
jarki torebek potrzebne. Bydgoszcz, ul. Poznań- 


Rolnik — ogrodnik, znawca pszczelarstwa zdolny 
solidny, potrzebny zaraz do 12 ha qospodarstwa 
Warunki 


Mieszkanie į wyżywienie w kuchni zakładowej. 
Oferty IKP Bydgoszcz „Gospodarz“ 


— Widzisz, synku, co za zima, 
sirasznie martwią sję Narcjarze, 
w Zakopanem śniegu nie ma, 
sumienie im pomóc każe! | 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka“ 


że mu forsę zśgrandzili, 
a z Pe-Ce-Ka to dziewczę 
też zginęło mu jeszcze, 

* è * 
Już mpuszczają do sali 
i tłum lama się mali, 
nawet m żadnym tramwaju 
ludzie tak się nie pchają. 
A m ogonku wieść glucha, 
tlum z rozpaczą jej słucha: 
— Już zostały niestety 
tylko zmykłe bilety! 
— Już sprzedane zniżkore! 
Każdy stuka się m glomę: 
cóż fo znowu się stało? 
— Czemu żniżek tak mało? 
I jak stali tak poszli, 
taki los już ich gorzki... 

* * * 
A tymczasem tam m sali 
(diabli chyba nadali — 
denerwuje mnie już to) 
m krzesłach... prawie jest pusto! 
Lecz od marca, jak czytam, 
m każdym kinie, fu i tam, 
będzie ponoć inaczej, 
a jak — każdy zeza 


(2269 


(2238 
(2280 


według umowy, 


(2279 


DO ZAKOPANEGO 


dwa bilety í po chwili 


nasi przyjaciele mili, 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
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PR. 


Po ciężkich cierpieniach zasnęła w Rogu dnia 
21 lutego 1951 r. opatrzona Sakramentami św. na- 
sza najukochańsza i droga matka, siostra, teściowa 


Walentyna Dargel 


z Jagielskich 
przeżywszy lat 76 o czym zawiadamiają krewnych 
i znajomych strapione : 
dzieci i rodzina 


i babcia śp. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lniego 1951 r. 
o godz. 15 z kaplicy Szpitala Miejskiego w Ino- 
wrocławiu. 
| 


ODBUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU 


Więc walizy, tramwaj, dworzec, 


są w dalekiej gdzieś już drodze 


MSPORTE 


Uczestnicy 
mistrzostw zimowych 


d 


Nr 56 


Druga porażka 
hokeistów Szwecji w CSR 


w hołdzie Leninowi „ PRĄGA. Szwedzka drużyna hokejo* 


PORONIN. W piątek 23 bm. dele* 
gaci wszystkich Zrzeszeń Sportowych 
uczestniczących w Zimowych Mie 
strzostwach Polski w Zakopanem u* 
dali się do Poronina, aby złożyć hołd 
wielkiemu wodzowi rewolucji paź* 
dziernikowej — Leninowi. Pod pom* 
nikiem Lenina zebrało się ponad 200 
zawodniczek i zawodników ze szłan* 
darami swych zrzeszeń. Przybyli rów 
nież. przewodniczący GKKF pos. Mo* 
tyka, sekretarz Komitetu Kultury Fis 
zycznej NRD — Weinhold i członko* 
wie Komitetu Kultury Fizycznej Cze* 
chosłowacji Gonec i Ratta, 


U stóp pomnika delegaci Komite* 
tu Kultury Fizycznej Czechosżowacji 
i Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej złożyli wieńce. Wieniec od u* 
czestników mistrzostw złożyli narcia* 


rze: Wieczorek, Helena Daniel*Gą* 
sienica, Maria Gąsienica i hokeista 
Świcarz. 


Terminarz rozgrywek w ligach ko* 
szykówki i tenisa stołowego przewi* 
duje następujące spotkanie (na I 
miejscu gospodarze): 


KOSZYKÓWKA I liga mężczyzn — 
Kolejarz Pozn. — Spójnia Gdańsk, 
Włókniarz Łódź — Stal Pozn., Ognie 
wo Krak. — Spójnia Łódź, AZS Wswa 
— Gwardia Krak, 


II liga — Stal Świętochł. — Kole” 
jarz  Krak., Kolejarz Tor. AZS 
Wrocław, Kolejarz Ostr. — Kolejarz 
Gdańsk, Kolejarz W=wa — AZS Krak. 


Liga żeńska AZS Wwa 
Gwardia Krak., Włókniarz Łódź — 
Kolejarz Wswa. 


TENIS STOŁOWY ] liga — Ogniwo 
Krak. — Budowlani W-wa, Ogniwo 
Wrocław — Stal Pozn., Ogniwo Lubl, 
— Stal Siemianowice, Kolejarz Tor. 
— Unia Chorzów, Włókniarz Łódź — 
Kolejarz Wewa. 


NARCIARSTWO — w Zakopanem, 
w ramach Zimowych Mistrzostw. Pol: 
ski odbędzie się konkurs skoków. 

BOJERY — w Giżycku — Mistrzo* 
stwa Polski Bojerowe. 


7 m, 4 


42 ln. | okiem 


Pokój 


FURDYGA I SYN 


50% drozej. 


Sztopery, projektory fil- 
mowe, dźwiękowe į nie 
me, lornetki, mikrosko- 
py, kupuje į sprzedaje 
J. Pujdak Łódź, 
kowska 83, 


Elektrolux dobry kupię, 
Bydgoszcz, 


| Radio uniwersalne wy- 
sokiej klasy magicznym 


IKP Bydgoszcz 


l zamiany | 


kuchnią 

goszcz, zamienię na po|dam tanio. Bydgoszcz, 
„| kój Poznań. Oferty IKP | Pomorska 35-5, 
* Bydgoszcz „1767“ (1767 


Cyfnamonek ze swym fatkiem, 

aż z Giżycka zwieźlj śnieg, 

już jest śniegu pod dostatkiem, 
teraz już się uda bieg! 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł 
opłata za 10 słów. 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50-zł. nekrologi 
3,— zł. za I mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— Zł 
za | wiersz 2.łamowy (za tekstem). W niedziele t święta 
Za terminowe zamieszczeriie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. 


wa Matteus Pojkarna rozegrała w 
Brnie drugie epotkanie na terenie 
CSR. Szwedzi spotkali się z reprezen 
tacją słowackiego Sokoła, przegry” 
wając 0:6 


KOBIETO PUCHU! 


Rosło moje serce zatwardziajego, 


zdeklarowanego starego kawalera, 
kiedy sjuchałem niedzielmej popolud- 
niowej audycii Rozgłośnj Bydgoskiej. 
Rosło i pęczniało z uciechy, Bo wy- 
obraźcie sobie, proszę: staropolskie 
fraszki Wespazjana Kochowskiego © 
kobietach, 

Właścjwie- już wychodziłem z do- 
mu, bo w „Cristału* miała na mnie 
czekać pewna, nawet — owszem — 
dość miła koleżanka biurowa, Ale 
raptem zrobiło się ciemno, zerwał się 
wicher i sypnął mj prosto w oczy ku- 
pa mokrego śniegu, Wróciłem: Otwar 
łem głośnk, A tu akurat te fraszki, 
audycja, której nie można było słu- 
chać, nie rozjaśniwszy swej twarzy 
uśmiechem, Takim £aturalnym, > 
godnym uśmiechem „spod wąsa*, Zo- 
naty rozkręcał głośnik na cały regula= 
tor w błogiej nadziei, że jego lepsza 
połowa pod wpływem recytacji -fra— 
szek Kochowskiego zmięknie i zła- 
godnieie przynajmniej na kiłka go- 
dzin, A mieżonaty zacierał ręce-z u=- 
kontentowania. że ominęły -jego 
wszystkie udręki, nierozerwalnie zł} 
czone z losem przeciętnego małżon= 
ka, który w imię tak zwanego ,„święś 
tego spokoju“ niejedno musi prze- 
cierpieć į przemilczeć, 

Z wielkiego ukontentowania zacie. 
rałem ręce i ja, Audycja — „palce 
lizać”, Wzięli w niej udział pp. Ko- 
nieczka j Adamczak, recytujęjc fraszki 
kulturalnie, bez patosu. I z przeko- 
naniem- ; 

Z zadowolenia — jak to się mówi 
— nie posiadałem się, Po skończonej 
audycii z. westnieniem zamknąłem 
głośnik, Śnieg przestał padać.., Szyb- 
kim krokiem podeżyłem do „Crista- 
lu", Jeszcze czekała... Moje usprawie 
dliwienie przyjęła z wyrozumiałym u. 
śmiechem, Wszak wychowała ją inna 
p współczesna Kochowskjemu epo- 

RADIOMANIAK 


Czeladnika kominiarskie 
go załrudnię od zaraz 
Gdańsk—Wrzeszcz Sło- 
wackiego 4. c. Baczyń- 
ski, (2270 


[awa T 


Kołłątaja | Trzymiesięczne 


Piotr- 
(2275 


nowo- 
czesne korespondencyj- 
ne kursy księgowości, 
Łódź — skrytka 163. 


(1762 


kupię, Oferty (2178 
Ti i ig 
(1771 J SPRZEDAŻ I 


Sypialnię białą, stół 
rozsuwany na 24 osoby, 
Byd- | bufety stołowe sprze- 
(0879 


Sprzedam dobre pianj- 
no 3.800 zł. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz, (1770 


Sprzedam wózek (autko) 
stan dobry. Bydgoszcz; 
Tucholska 1-1. (1764 
Unieważnia się zagu- 
bione dokumenty: ksig- 


żeczkę Zw Zaw, dowód 
pracy, karłę rowerową 


Iliaszuk Paweł, Byd- 
goszcz, na Wzgórzu 
45 m. 4 (0888 


Strzykawki „Record wy 
miana na poczekaniu 
zamiejscowi poczłą, Ka 
zimierz Puchała Warsza 
wa, Wspólna 54a. (2243 


za słowo. Minimalna 
Maksymalna ość 30 słów. Ogłoszenia 


— Konto PKO „IKP“ ar V1-160. 


, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel 18-99, 33-4) i 33-42 . 
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